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Pokłosie mowy Hitlera
„Gazeta Polska” będąca tubą min. 

Recka, zaznacza, że

„Oświadczenie, dotyczące stosun 
ków poIsKO-nieniicckich, zawar­
te w wielkiej mowie kanclerza 
Rzeszy Niemieckiej Adolfa Hit­
lera, wygłoszonej dnia 20 bm. 
ipinia polska przy jęła z prawdzi 
wym zadowoleniem” .

Tak pisze „Gazeta Polska” .

Na czem organ O. Z. N. opiera 
swe twierdzenie, żc opinia z prawdzi 
wym zadowoleniem mowę Hitlera * 
przyjęła tego nie wiemy.

Natomiast stanowczo stwierdza­
my, że cała opinia polska, reprezen- 
lowana przez wszystkie dzieniki po 
cząwszy choćby od „Robotnika” aż 
po „Nową Prawdę”, mowę Hitlera 
dważa za jeszcze jeden humbug.

„Nowa Prawda”  reprezentująca p< 
glądy Stronietwa Pracy omawia mo 
wę Hitlera pod wielomówiącym tytu 
km  „ Świat chce być oszukiwany” . 
„Robotnik”  trafnie wskazuje że poa 
czas wojny światowej na wszystkich 
biurach w Niemczech rozlepiony był 
plakat przedstawiający olbrzymią za 
kutą w stal. pięść, groźnie wymaoliu 
jącą wrogom Niemiec.
Otói „niedzielną mowę Hitlera uioż 
«a nazwać taką „pięścią zbrojną” —  
Wygrażającą tyin, którzyby się ośmie 
''Ii stanąć na przeszkodzie planów i 
akcjom zaborczym hitleryzmu” .
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'.DIFNER Kraków 
Stew skafcU  

W yroby FaDryk znanych ze swej do­
borowej produkcji jak „Ząbkowice”  
„Zawiercie”  ,,Epiag“  Karlsbad i inn. 
Serwis stotowy porcei. karlsbadzki na

zł. 32.—  
„  — .35 
„ 1-20 
„ — .30
„ —.20 
„  4.50

6 osób (25 szluk) . . .
1 alerze porcelanowe 
Filiżanki porcel. (G sztuk).
F-zajniki do herbaty porcel.
Garnuszki porcelanowe 
Serwis do kawy porc. (15 szt.)
Garniiur do kompotu lub

ciast (7 sztuk) ..................... , 1-25
Zastawa szlif, na 6 os. (25 szt „  8.50
Garnitur do likieru z tacą 

na 6 osób (8 szt. . ' . . .. 2.50
Kieliszki do wina najnowsze

f a s o n y ...................................... — -25
Szklanki (6 sztuk; . . . . „  — -40 
Lampy elektr 4 płom. nikl. „  12.60

1'WAGAl W yżej wymienione towa­
ry mimo niebywale niskich cen sn 
pierwszej jakości o  czym można się 
przekonać z łatwością, bez obowiązku 
kupna. — A zatem korzystajcie poki 
zapas starczy!

Ale cóż? Pp. z „Gazety Polskiej” 
łudzą się miraż* m pięknych siówek 
Hitlera, że wszystku będzie sielsko a 
niclsko...

Co za krótkowzroczna polityka!
Pewien pan napewno w jakimś 

najbliższym artykule symbolicznie 
poklepie protekcjonalnie p oramie- 
niu p. Miedzinskicgo w jednej oso­
bie w icemarszalka i redaktora „Ga­
zety Polskiej”  i powie: dalej, tak da 
lej, może się dogadamy i w innych 
sprawach...

Tym panem będzie osławiony hit 
rofil Cat-Mackiewicz.

Zamiast uderzyć na alarm uprzy­
tomnić swym czytelnikom niebezpic

czeństw'0  wojny światowej zamiast 
to wszystko uczynić i przysłużyć 
się takim postępowaniem dobrej spra 
wie, panowie rządowej i ozonowcy. 
wolą deklamować o złudnej przy ia* 
ni polsko - niemieckiej..

Znaleźli się i tacy, którzy nagwałi 
wywodzą o wiekowych więzach przy 
łaźni z zachodnim sąsiadem.

I co ciekawe, jak tym publicystom 
łatwo zapomnieć o Grunwaldzie, o 
rozbiorach o akcji germanizacyjnej i 
t. d. i t. d.

Ciekawie brzmią Komentarze fran 
niskich polityków i mężów stanu,

Polityku i obroni
były tematem franc. rady ministrów

PARYŻ tel. —  Pod przew odn ic­
twem prezydenta republiki od by ło  
się posiedzenie rady m inistrów .

Posiedzenie to pośw ięcone by ło  
głów nie rozpatrzeniu aktualnych za 
gadnień polityki zagranicznej oraz 
potrzeb obron y narodow ej.

M inister Delbos w ygłosił expose o 
doniosłych  w ypadkach jakie w yda­
rzyły się ostatnio i o w ypływ ających  
z nich konsekw encji.

Zkolei na propozycję  m inistra o . 
brony narodow ej rada tichwaliła p ro

jekt ustawy o  otw arciu  nadzw yczaj­
nych kredytów  na obronę narodow ą.

Celem pokrycia  w ydatków  na o b ­
ronę narodow ą m inister finansów  
Marchandeau przedłożył radzie do 
aprobaty projekt ustawy, przew idu­
jący utworzenie autonom icznej kasy 
obron v n arodow ej, ktra będąc opar 
ta na podobn ych  podstaw ach jak ka 
sa am ortyzacyjna będzie m iała za 
zadanie pokryw anie w ydatków  na o 
bronę narodow ą.

Świadek porwinla gunsraii uduszony
w taksówce i wrzucony do wody

VERSAILLES tel. —  K oło mostu 
Sewres w ydobyto z Seiny zw łoki A . 
leksego Czym erina 50-lelniego kie 

row cy  taksówki.
W kieszeni Czymerina znaleziono 

kilka listów, pisanych w języku ro ­
syjskim .

Jeden z nich zawiera następujące 
zdanie :

„Szkoda, że nie nawiązano kontak 
tu z kierow cą taksówki stojącej w 
pobliżu  kościoła  na ulicy Daru ponie 
waż otrzym alibyśm y info m acje co  
do zniknięcia generała Millera .

Lekarz sądowy stwierdził m order 
stwo

Czynie rin przed w rzuceniem  do 
w ody został zaduszony i dookoła  szy 
ji  m iał zaciśnięty szalik

Stoczył on walkę zaciętą z napast 
nikam i czego dow odzą liczne sińoe 
na ciele i nogach.

Przypuszcza się, że został on za­
m ordow any poniew aż znał szczegóły 
porw ania gen. Millera.

Ze znalezionych przy nim listów 
wynika, że obaw iał się on zam achu

ROZSTRZELANIE 11 WETERYNARZY
M O SKW A tel. —  Sąd republiki au ok o ło  90.00 sztuk bydła rogatego.

tonom icznej Osestji P ółnocnej ska­
zał na karę śm ierci 11 weterynarzy 
za zorganizow anie m asow ego zara­
żania bydła.

W  okresie od  1932 r. do 1937 r. —  
jak przyznali się skazani —  padło

Pozatym  skazani przyznali się ao 
prow adzenia w alki bakteriologicz­

nej z ludnością  sow iecką przez zara 
żame bydła przeznaczonego na ubój 
chorobam i epidem ycznym L

którzy zastanawia ja się nad tyin, 
czego Hitler nie powiedział?

Nie powiedział, jak to uczynił daw 
niej, że ofiaruje światu pokój.

Nie mówił, że uszanuje niepodleg 
łość Austrii, przemilczał również pro 
blem Europy Środkowej i wiele in­
nych zagadnień.

Milczenie, to jest więcej warte, niż 
słowa...

Prasa francuska bardzo żywe in­
teresuje się reakcją opinii polskiej.

Koła francuskie słusznie wątpią, 
czy opinią Polski ma być telegram 
w&rszawkh* tej ireści:

„Polskie kola polityczne na 
ogól przychylnie powitały mo­

wę kanclerza Hitlera, i że koła 
te przyjęły ze szczególną satys­
fakcją oświadczenie Hitlera, iż 
problem gdański można odtąd 
uważać za ostatecznie uregulo­
wany” .

A my sądzimy ,źe mimo tych oś­
wiadczeń na wszystko co ma zwią­
zek z Gdańskiem należy pilnie ba­
czyć, gdyż poprostu nie wierzymy, 
nie mamy do wypowiedzi naszych 
..kochanych”  zachodni *h sasiadów 
żadnego zaufania.

Tyle razy już się sparzyliśmy^.
K. M.

Sąd Okręgowy w Krakowie
Wydział IV Karny
Dnia 16. II. 1938
Sygn. IV Pr. 5»/38.

Sąd Okręgowa, Wydział IV Karny w Kra­
kowie na posiedzeniu niejawnym .w  dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku 
ratora Sądu Okręgowego w Krakowie wy 
dal następujące

p o s t a n o w i e n i e :
1) Zatwierdza się po myśli § §  489, 493 

austr. proc. karn. zarządzona i wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 
8 lutego 1938 konfiskatę czasopisma „Kra­
kowski Kurier W ieczorny" Nr. 38 z daty 8. 
II. 1938 z powodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na stronie 3 
i 4 pt. „Chłopski karnawał" w ustępie od 
słów „Na szczęście coraz w ięcej" do słów 
„słomianymi strzechami" od słów , Kiedyś 
pomyślałem" do słów „nawskróś rolniczym" 
i od słów „Ale kosy" do słów „chłopski kar 
nawał" albowiem treść tych ustępów zawie 
ra znamiona wyst. z art. 134 kk.

21 artykułu zamieszczonego na str. 4 pt. 
„Niech załopoczą jeszcze raz nasze wsDÓlne 
bratnie sztandary" w ustępie od słów „P o ­
wiedzmy sobie" do słów „Naród tylko plu­
jący" albowiem treść tego ustępu zawiera 
znamiona wys*. z art. 127 i 170 kk.

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższego artykułu 
a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisa 
nej formie w najbliższym numerze czasopi­
sma „Krakowski Kurier W ieczorny" i w 
Dzienniku Urzędowym.

3) Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony.

Na oryginale właściwe podpisy. Za zgod­
ność: Kierownik Sekretariatu (podpis nie­
czytelny).
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Rola Chamberlainów w Anglii
Ustąpienie p. A ntoniego Łdena ze 

stanow iska m inistra spraw zagranicz 
nych  jest w yłącznym  dziełem  jego  
prem iera p. Neville Chamberlaina, a 
tłem tego konfliktu  są stosunki an­
gielsko - w łoskie. Eden, jak  w yłusz- 
czał w  swej m ow ie w Izbie gmin, 
był przeciw ny natychm iastow ym  ro ­
zm ow om  z W łocham i, zanim  dadzą 
gw arancje, że zm ienią swą politykę 
w Hiszpanii (w ycofan ie „o ch o tn i­
k ów ") i w ogóle całą swą m etodę an- 
tyangielską, stosow aną w Palestynie, 
Chinach i td. Cham berlain był zń na­
tychm iastow ym  rozpoczęciem  roz­
m ów , a poniew aż w Anglii prem ier 
m a głos decydujący, on zw yciężył —  
Eden poszedł.

Jakie następstwa m oże m ieć ta dy 
m isja? T ych  następstw m ożna się do 
m yśleć, czytając w pism ach niem iec­
kich w yrazy radości z pow odu  ustą­
pienia Eden a, Prasa niem iecka —  
jak zawsze inspirow ana —  traktuje 
tę sprawę pod  kątem widzenia sto­
sunków  z Francją : poniew aż Eden 
był zw olennikiem  w spółpracy w naj 
szerszym tego słow a znaczeniu an 
gielsko - francuskiej, w ięc ustąpie­
nie jego można uważać za klęskę 
tej polityki.

M oże prasa ta ma rację. Będzie zre 
sztą okazja do spraw dzenia tej m o ­
żliw ości, gdy Hitler spróbuje „u rzą ­
d zić" C zechosłow ację tak samo, jak 
urządził Austrię. Poniew aż Francja  
nie opuści C zechosłow acji w potrze 
bie, zobaczym y, jak do  tego zastosu 
je się Anglia: jak w r. 1014, czy  nie.

Cham berlain jest za natychm iasto­
wymi rozm ow am i z Mussolinint z te­
go pow odu, że —  jak  każdy zresztą 
Anglik —  boi się i nienaw idzi w ojny. 
A Mussolini jest w tak rozpaczliw ym  
położeniu, głów nie gospodarczym , że 
m oże rzucić się na ryzyko. W oli w ięc 
prem ier angielski rzucić mu kość np 
w postaci grubszej pożyczki, aniżeli 
rozpętać w ojnę, która oczyw iście  nic 
ograniczyłaby się do Anglii i W łoch . 
Ta m entalność angielska, tak dobrze

2  tub 3  pofto/e
ładnie i czysto  utrzymasz 

kupując we firmie

E A D D A I  “  'Farby, lakiery,
, r l  A n D U L  art. sospod .

KRAKÓW, STRADOM L. 2.
N aprzeciw  Waw-elu Tel. 169-31

Z  d n ia
Bismarcz ęta

Nic jest to nasz „w y ra z", lecz je ­
den z dziw olągów  językow ych  p. A- 
dolfa  N ow aczyńskiego, stosow anych 
w obec tych, którzy chcieliby być a 
m e m ogą zostać Bism arkam i.

S łow o to nasunęło nam sic w parnię 
ci, gdy w niedzielnej m ow ie Hitlera 
czytaliśmy zw rot o  stali i żelaza, któ 
re zastąpią drogę chcącym  zaczepić 
N iem cy. Ależ nic now ego p od  słoń­
cem ! Zw rot o „Stahl und E isen" w y ­
pow iedział już B ism arck przed 40 
laty tak sam o, jak np. słowa: my
N iem cy boim y się tylko Boga i n iko­
go w ięcej itp. Zycie  dow iod ło  cze­
goś innego.
,W konkurencji m iędzy niem iecką a 
francusko angielską stalą, n iem iec­
ka uległa i nic zam knęła w ojskom  
koalicyjnym  drogi aż do granicy n ie­
m ieckiej.

W praw dzie  na polu  przem ysło­
w ym  niem iecka produkcja  stali za j­
m uje jedn o z piei wszych m iejsc, ale 
kanclerzow i z pew nością  nie chodzi 
o  stal do w yrobu  pługów , lecz na ar­
m aty i granaty. I tu spotyka się z Bi- 
sm arkiem  w spólnej om yłce: N iem cy 
na te ostatnie w yroby  nie mają m o ­
nopolu .

znana na kontynencie, w łaśnie doda­
je odsvagi H itlerow i i M ussoliniem u 
do poczynań, które —  w obec innego 
niż Anglia przeciw nika —  już daw no 
byłyby doprow adziły  do w ojny . A tej, 
pow tarzam y, Anglia nie chce.

Czy jednak polityka Edena by ła ­
bym doprow adziła  do w o jn y ? Bardzo 
w ątpliwe. T acy  „bo lia terow ie" jak 
M ussolini są odw ażni tak długo, d o ­
pók i przeciw nik nie uderzy pięścią 
w stół. W ielk ie pytanie, czy u Mus- 
soliniego m ożna w ięcej w skórać ustęp

N ajpow ażniejsze koła węgierskie 
z w ielką uwagą śledzą zainteresow a­
nie Anglii sprawą E uropy środkow ej 
i je j zam ierzenia w baseni*5 naddunaj 
skim.

Anglia przez wieki była państwem, 
na które W ęg izy  spoglądali z pew 
nym rom antyzm em . Jednak już p ier­
w szy w ielbiciel Anglii hrabia Szcze­
pan Szechenyi. pom im o sw ego kon ­
serwatyzm u zrozum iał, że jeśli ch o ­
dzi o basen naddunajski, Anglia za­
wsze liczyć będzie na wszeikie sity 
i w olne narody w  tej części k on ty­
nentu.

R om anlyczność budapeszteńska z 
Anglią, jak o  odnow icielką  i ochroń- 
czynią w ęgierskiej hegem onii w ba 
senie naddunajsk im, przejaw iająca 
się od  końca  w ojny , w ypływ a z nie­
znajom ości historii węgierskiej. l)o  
zrozum ienia tego dochodzą  obecnie 
sami W ęgrzy.

Zastanawiają się obecnie poważnie 
nad tym, jak m ożliw ym  jest, aby po 
lityka angielska nie liczyła  się z W ę ­
grami, i aby prócz kilku kółek entu­
zjastów  nikt w  Anglii nie patrzył na 
W ęgry, jako  na czynnik w spółpracy 
konstruktyw nej dla zorganizow ania 
now ego basenu nadaunajskiego, acz 
kolw iek  prasa budapeszteńska już 
od  szeregu lal głosi, ile to tysięcy An­
glików  poprostu ubóstwia W ęgrówr.

Z Londynu odzyw ają się liczne g ło ­
sy węgierskie, wskazujące na lo, że 
W ęg izy  muszą w ystępow ać tam p o ­
w ażniej, bez fantaz ji i iluzji, bez izo. 
low ania sw ej spraw y bez negacji, ba 
obrażaniu sąsiadów. T o  będzie też

stwam i czy  pokazaniem  pięści. Eden 
jak każdy inny Anglik, nie ch cia ł w oj 
ny, ale chcia ł je j uniknąć zapom ocą 
innych, tw ardych m etod niż Cham ­
berlain. Ten zw yciężył.

Po raz drugi w now oczesnej histo­
rii angielskiej Cham berlaina od gry ­
w ają decydującą  rolę. O jciec obecn e­
go prem iera Józef (Joe) rozbił za ery 
G ladslone‘a partię liberalną, nie g o ­
dząc się na liom erule dla Irlandii —  

spow odow ał tym początek końca 
partii liberalnej i w zm ocnien ie kon -

zadaniem  now ej katedry węgierskiej 
na Kings Colledge wi Londynie. W ę ­
grzy chcą w idzieć Londyn  bez m gły, 
Londyn zaś W ęgry bez złudzeń.

W  londyńskim  Tow arzystw ie dla 
bliskiego i środkow ego W sch odu  k il­
ku m ów ców  niedaw no chw aliło  p o ­
jednawczą politykę węgierską ostat­
nich lat.

Sir Thainas M oore m ów ił w praw ­
dzie pow ierzchow nie nawret o trakta­
cie trianońskim , ale zalecał zarazem 
i w spółpracę W ęgier z Małą Entcn- 
lą w t interesie rozw oju  gospodarcze­
go basenu naddunajskiego.

P rofesor Mac Cartney, autor kilku 
książek o W ęgrzech , tak jak zresztą 
kilku innych m ów ców , wyrażał ży­
czenie, aby m iędzy W ęgram i i pań­
stwami sąsiednim i zapanow ały lep­
sze stosunki. Z doniesienia tego, jak 
rów nież z podnbnyc h głosów o ile w 
Budapeszcie nie są podaw ane jako 
oznaka gotow ości Anglii do od n o ­
wienia panow ania w ęgierskiego nad 
sąsiadami, opinia węgierska przy­
chodzi do poznania,, że żądać należy 
jasnego stanowiska w ęgierskiego w o ­
bec Anglii i je j p lanów  nad Dunajem . 
YV ciągu stulecia W ęgrzy zaspali w 
Anglii dużo m ożliw ości; obecn ie A n­
glia potrzebna jest dla nicli tym bar 
dziej im bardziej uświadam iają sobie 
niebezpieczeństw o naporu n iem iec­

k iego na Europę środkow ą i w ycofa  
nie się W łoch  z tego terenu. Przy 
w ielkim  niebezpieczeństw ie panger- 
inańskim, W ęgrzy trzeźw o muszą za 
patryw ać się na sw7ych sąsiadów.

Ciekawym  jest, że już w latach

serwa ty stów7, z którym i zresztą p ó ź ­
n iej sie zlał.

O becnie syn w prow adza Anglię »  
drogę polity ki —  jakby ją  nazw ać —  

niepraktycznego pacyfizm u, pon ie­
waż każdy wie, że ani Hitler ani Mus 
solini m e w yrzekną się sw ych osta­
tecznych planów nawet za cenę zna­
cznych  ustępstw angielskich. Prze­

ciw nie, im te ustępstwa będą więk 
sze, tym w ięcej w Berlinie i Rzym ie 
będą je uwTażać za słabość, A słabego 
m ożna dusić. F.

czterdziestych ubiegłego stulecia sy­
tuacja pod tym w zględem  poaobna  
była do sytuaejj dzisiejszej.

A. B lackw ell, agent angielski we 
W iedniu i mi W ęgrzech, opisyw ał 
w ów czas rozw ój W ęgier, jaki nastą­
pił. W  latach 1840— 1860 Anglia z 
w łasnej inicjatyww a częściow o pod 
w pływ em  Paryża przychylała  się do 
rów noupraw nienia narodów naddu 
najskich.

Od roku  1887 w spom niany B lacf 
well kilkakrotnie pisał do Anglii o 
możfiwmści federacji naddunajskicj 
Kiedy Anglik C. Henningsen w roku 
1850 spotkał Kossutha na em igracji 
i oddziaływ7ał na jeg o  naiw ne i p ry ­
mitywne zapatrywania na spraw y 
m iędzynarodow e, zapewne na tym 
podkładzie zalecał mu ideę federali- 
styczną.

M ożna zatym pow iedzieć że p ier­
wiastki lederalizacji E uiopy środ k o ­
w ej są w program ach narodow ych  i 
pracach jednostek u Czechów , Slow a 
ków , Rum unów  i Jugosłowian z lat 
1840 —150 i że były une rów nolegli 
z dążeniam i pew nych k ó ł w iedeń­
skich w tym czacie. W  ten sposób d<> 
stały się i do Anglii, gdzie znalazły 
podatny grunt

Anglia zatym od stu lat ma dla E u­
ropy  środkow ej tradycję rów n oupia  w 
nienia narodów , w olności żeglugi i 
handlu, rządów  dem okracji i w spó! 
nej obrony7 narodów  środk ow o eu ro­
pejskich  przed niebezpieczeństw em  
dla tych zasad. Pow stanie now ej Eu­
ropy środkow ej by łoby  zgodne z lą 
w iekow ą tradycją angielską. (—-).

Rok 1937 historyczny dla Rosji Sowieckiej
O bow iązek uczczenia pam ięci Le­

nina w 14 roczn icę jego zgonu został 
powierzony7 człon kow i „p o litb iu ra " 
partii kom unistycznej i „nam iestn i­
k o w i"  leningradzkiem u —  Zdanow7o- 
wi

Zdanow' w ygłosił na uroczystej 
akadem ii żałobnej w W ielk im  Tea 
trze w Moskwde przem ów ienie, które 
go zasadniczą tezą była „realizacja  
w skazów ek Lenina przez Stalina".

Już sama teza św iadczy, iż obch ód  
roczn icy  leninow skiej m iał być de 
facto  obchodem  na cześć obecnego 
dy7ktatora. Dlatego też nie należy 
szukać w m ow ie Zdanow a ani „k ry ­
tyk i", ani „sam okrytyk i".

N iedociągnięcia  gospodarcze, poru 
szone tak pobieżnie, jak by  ich wrcale 
nie by ło : ^niezbędną jest likw idacja  
opóźnienia na n iektórych  odcinkach  
naszej pracy —  transport w odny, go 
spodarka leśna i inne" —  oto wsz »t 
ko.

Natomiast strona polityczna w y- 
stąpieniaZdanow a była opracow ana 
bardzo dokładnie. Przede wszystkim  
Zdanów uw ypuklił rolę partii kom u ­
nistycznej i podkreślił praw ie bez ob- 
słonek dyktatorski charakter.

P ow ołu jąc się na Lenina, m ów ca 
dow7odzi, iż partia ta „jest narzę­

dziem  proletariatu"., iż „n ie  dzieli o- 
na i nie pow inna dzielić k ierow n ic­
twa z innym i partiam i" i że partia 
„n ieom ylna, złączona z „m asam i", 
reprezentującą ich interesy, istnieje 
w ZSRR, m im o... n iew iarogodnego 
w prost „zaśm iecen ia" je j szeregów 
przez „w ro g ó w " wszystkich odm ian 
i rod za jów ".

Kwesia w alki z „w rogam i w ew ­
nątrz partii" w ybija  się w m ow ie 
Zdanow a na pierw szy plan, zasła­
niając wszystkie inne zagadnienia.

Zdanow oznajm ił, iż inicjatorem  
„czy stk i" był Stalin i że dzięki tej im 
cjatyw ie roz 1937 staje się datą „lii 
storyczną".

Jest on „rok iem  program u trockis- 
tow skich, bucharinow skich  i innych 
szpiegów , dyw ersantów  i zabójców , 
którzy przedostali sie do naszych sze 
regów ".

W  roku tym osiągnięto „u m iejęt­
ność w  stosow aniu pow ażnych metod 
walki z w yw iadam i burżuazyjnym i i 
ich agenturą w naszych szeregach..

Rok 1937 w ajdzie do  historii jako 
rok uzbrojenia  się przeciw ko najbar. 
d /ie j podstępnym  i sprytnym  m eto 
dom  walki wrogów7 ludu".

Na m arginesie w arto zanotow ać 
dw ie w ycieczki Zdanow a w dz.iedzi

nie literatury, które w innych  okolił /  
nościach m ogłyby w ydać się „zam as 
kow anym  szkodnictw em  politycz­
nym ".

Chodzi tu po pierwsze o „szczę ­
ście" ludzkości sow ieck iej, w śród  któ 
rej jak oby  nie ma „zby teczn ych " 
(„liszn ich *) łudzi. T eim in  ,.zbvteev. 
nego cz łow ieka" stw orzył w7 literatu­
rze rosyjsk iej Turgiew iew .

Zdanow  tego nie pamięta, p o w o ­
łuje się na Gorkiego, zapom inając 

zarazem, iż w ZSRR zawsze istniała 
kategoria „h szeń ców ", uzupełniona 

obecn ie przez dziesiątki tysięcy b y ­
łych członków7 partii kom unistycz­

nej.

Druga, jeszcze m niej fortunna wy 
cieczka, była osnuła na cytacie z 
Sałlykow a • Szczedrina, który w .̂ a 
tyrach sw oich piętnow ał m łodych  ka 
rierow iczów  -  - „w yrzek a jących  się 
ojca  i m atki"...
T o  już zaiste było niesm aczne, na­
wet, jak na sow ieckie stosunki. Prze­
cie każdy słuchacz Zdanow a doskona 
le wiedział z w łasnego doświadczenia 
iż „w yrzeczen ie  się o jca  i matki* 
jest w Sowietach w7arunkiem . jeśli 
nic zrobienia kariery, to bardzo czę 
sto sposobem  uratowania w łasncg° 
życia...

Tradycje angielskie nad Dunajem
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Wybory bułgarskie mają pogrzebać partie
g » o l  i Ś Ę j C z n &

k c a n e S y c ia ś & n ,  ,,tt j« r z e s z ło i€ i® f  f t o f i ś ą g c z n ą * *

Po uregulow aniu kandydatur w o- 
* ręgu starozagórskim  i szum eńskim  
‘ ermin w noszenia kandydatur upły- 
n4t także w okręgu plew enskim  i 
^Urgaskim W  dw u tych okręgach o 
41 m andatów  ubiega się 293 kan dy­
datów; w  okręgu plew enskim  w ybie- 
a się 26 posłów , o  których  m andaty 

ubiega się 249 kandydatów , w  ok rę­
gu burgaskim  o  15 m andatów  ubiega 

44 kandydatów

P raw dopodobnym  jednak jest, że 
' vszvscy zgłoszeni kandydaci nie w e­
zmą udziału w  w alce w yborczej, gdy 
' tu m oże d ojść do tego, co  zaszło w 
okręgu starozagórskim , gdzie w yco- 
tało swą kandydaturę 40 kandyda­
tów na podstawie porozum ienia  bv- 
}ych stronnictw  politycznych.

W  okręgu starozagórskim  i szu- 
uteńskim upłynął także termin w n o­
szenia sprzeciw ów  przeciw  kandyda­
tom, z czego w y borcy  skorzystali w 
^4 w ypadkach, a to z u m otyw ow a­
niem, że kandydaci należeli do daw ­
nych stronnictw  politycznych .

W ykorzystana zatym  została nie­
dawna zmiana przepisów  w yborczych  
"według których  kandydaci muszą 
składać ośw iadczenie, że „n ie  są człon  
kami organizacyj ustaw ow o n iedo­
zw olonych ."

Przeciw  protestom  kandydat musi 
wnieść w ciągu 24 godzin swe zastrze 
^enia. Rostrzygnięcie co  do uznania 
kandydatów w ydają sądy okręgow e 
w ciągu siedm iu dni. Z rozstrzygnięć 
u d o w y ch  o  kandydaturach okręgo­
w ych w tych okręgach, w  których  
w ybierać się będzie w  pierwszą nie­
dzielę m arca, m ożna będzie w niosko 
Wać, czy  i w  jaki j liczbie dopuszczę 
" i będą kandydaci z przeszłością p o ­
lityczną.

P ism o rządow e „D ziś“  rozpoczęło  
Już kam panię w yborczą  przeciw  tym 
Łandydatom . P od  zbiorow ym  tytu- 
*em „O braz reżim u party jn ego" prze- 
drukow yw uje się krótk ie don ssienia 
dzif*nikarskie z daw niejszych  lat o 
terrorze w yborczym , gw ałtach i skan 
dalach grup partyjnych , a na innvm  
m iejscu przypom ina się a fery  k o ­

rupcyjne, jakie po upadku tego czy 
ow ego rządu daw niejszego rozpatry­
wane były  przez sądy.

Ostatnią, obrazkow ą stronę pośw ię 
ca p ism o zobrazow aniu  budow li, w y­
konanych przez reżim  dzisiejszy, za­
m ieszczając to w szystko pt. „Lata 
rozbudowy7 i postępu. —  Lud bułgar­
ski, uw olniony od  partyjnictw a, p o ­
św ięcił się tw órczej pracy dla w ielko­
ści B ułgarii". Jak słychać, rząd w y ­
da odezw ę, w  której w ezw ie w y b or­
ców , aby w ybierali tylko ludzi bez 
partyjnej przeszłości.

P ółofic ja ln a  „L a  parole bulgare" 
pisze w artykule w stępnym : „R ząd, 
nie ulegając zgubnym  w pływ om  stron

nictw  i klas, które kiedyś były7 tak 
m ocne, w przyszłych w yborach  pozo­
stanie instytucją neutralną, oddaną 
ludow i i państwu i zagwarantuje wy7 
borcom  pełną sw obodę głosowania.

Św iadom  sw ego zadania, ja k o  stra 
żm ka jedności n arodow ej, rząd potrą 
fi zapobiec pow rotow i m etod w ybór 
czych  z przeszłości, które siały tylko 
rozkład w śród ludu".

Dziennik „Z o ra "  oznajm ia, że So- 
branje N arodow e zw ołane zostanie 
najw cześniej z początkiem  kwietnia 
i korzystać będzie ze wszystkich praw 
zagw arantow anych konstytucją. Je­

dnak nie będzie m ieć w ływ u na tw o­
rzenie rządu. Regulam in obrad  p o ­

zostanie ten sam, co  dotychczas, 
opracow any zostanie now y.

lub

K a ż d y  paBacz papierosów
powinien wiedzieć*

że dobra gilza (zwijka) 
filtru je dym  tytoniow y i 
w chłania nikotynę,

że dobra bibułka p odw yż­
sza arom at i smak ty­
toniu,

» że te zadania spełniają gil.
zy i bibułki

i f O I T K /1 —/ ł f .  TBSSB

Urzidzeiiia nhiBcijpr i osuwanie oieczysluści
M inistrowie spraw wew nętrznych 

i opieki społecznej wydali rozporzą­
dzenie o  korzystaniu z urządzeń wo­
dociągow ych  o raz urządzeń do usu­
wania n ieczystości i w ód  opadow ych .

W szystkie urządzenia w odociągow e 
oraz urządzenia do usuwania m eczy 
stości i w od  opadow ych , znajdujące 
się na n ieruchom ościach  zabudow a 
uych budynkam i, przeznaczonym i 

na pobyt ludzi lub na stajnie, obory , 
ch lew y i w ytw órnie (przetwórnie) ar­
tykułów  spożyw czych , oraz na gara­
że, pow inny być utrzym ywane w sta­
nie zdatnym  do użytku.

Zabrania się: w yłączania urządzeń 
doprow adzających  w odę do nieru­
chom ości, rozb iórk i i usuwania w 
całości lub w części urządzeń w od o ­
ciągow ych  oraz urządzeń do usuw a­
nia nieczystości i w ód  opadow ych , 
oraz utrudniania w jakiejkolw iek  in ­
nej form ie korzystania i, tych urzą­
dzeń.

D ozw olone jest zam ykanie d op ły ­
wu w ody do n ieruchom ości prz^z za­
rząd m iejski lub k ierow n ictw o zakła 
du w odociągow ego jedynie w  przy­
padkach: braku w ody, stwierdzenia 
w instalacji dom ow ej braków , grożą 
cych  niebezpieczeństwem , stw ierdze­

nia, że w oda  w w odociągu  jest za 
n ieszczyszczona w sposób  dia zdro­
wia szkodliw y, pożaru i potrzeby 
zwiększenia dopływ u w od y  do hy­
drantów  pożarow ych , potrzeby prze 
prow adzenia napraw urządzeń w odo 
ciągow ych , nieuiszczenia należności 
za w odę, o  ile w zględy zdrow ia  publi 
cznego nie stoją na przeszkodzie.

W  tym ostatnim przypadku zam ­
knięcie dopływ u w ody do  n ieru ch o­
m ości, zabudow anej budynkam i, prze 
znaczonym i na mieszkania, jest d o ­
zw olone, jeżeli:

a) upom nienie, doręczone właści 
cie low i lub zarządow i n ieruchom o­
ści najpóźn iej na 14 dni przed zamie 
rzonym  zam knięciem  dopływ u w ody 
nie odniosło  skutku; upom nienie za 
w ierać p ow in n o zagrożenie zam knię­
cia dopływ u w ody,
* b) upłynęło co  najm niej 90 dni od  
daty doręczenia rachunku do dnia 
doręczenia upom nienia;

c) m ieszkańcy n ieruchom ości m ają 
m ożność korzystania ze zdro jów  (kra 
nów) ulicznych, znajdu jących  się w  
odległości nie w iększej niż 55 m etrów 
od  granicy nieruchom ości, 
d) pow iatow a władza adm inistracji 
ogólnej w yraziła zgodę na zamKnię-

cie dopływ u  w ody; brak odpow iedz! 
w ładzy w  ciągu 7 dni od  datv otrzy­
m ania zaw iadom ienia o  zam ierzo­
nym  zam knięciu dopływ u w od y  jest. 
rów noznaczny z w yrażeniem  na to 
je j zgody.

W łaściciel lub zarząd nieruchom o 
ści obow iązany jts t  zaw iadom ić nie 
zw łocznie o zam ierzonym  zam knię­
cia  dopływ u w ody wszystkich m ie­
szkańców  nieruchom ości.

Pow iatow a władza adm inistracji 
ogólnej ze względu na zdrow ie publi­
czne m oże: zabronić zam knięcie d o ­
pływ u w od y ; zarządzić założenie 
przez zarząd w od ociągów  zdrojów  
(kranów) u licznych: zarządzić otwar- 

dopływ u w ody.

DZISIAJ, tj. 23 bm. o godz. 20 wygłosi 
odcźyt p. dr Marian Malinowski pt. W ojna 
gazowa przyszłości w lokalu Związku Żydów 
czesłników Walk o Niepodległość Polski w 
Krakowie, Rynek Gl. 12 II p, Wstęp wolny. 
Goście mile widziani.
PRZENIESIENIE BIUR M. KOMISARIATU 

OBWODU IL
Zarząd Miejski w stoi. król. m. Krakowie 

komunikuje, że biura Miejskiego Komisa­
riatu Obwodu II zostały przeniesione z ul. 
Pawiej 3 na ul. Rakowickę I, L p.

A  wirze świata
—  Rząd anstriaoki za­

mierza wyduć zakaz Docho­
dów i zgromadzeń.

W ęgry mają podobno 
Oprowadzić powszechny o- 
bounązek służby wojskowej

— Blum w najbliższych 
dn,ach ustąpi ze stanowi- 
*ka prezesa francuskiej 
Partii socjalistycznej.

B . attache sowiecki 
w Bukareszcie Butenko 
odprow adził sic z hotelu 
o  Rzymie i w yjechał w 
Zaznanym kierunku.

Nieznany sprawca 
Tzu°ił bombą na s edzibą 
za'iązków niemieckich w 
Filadelfii [ t / ó / l  J K\buch 
Uszkodził dom i w ybił w 
s<lsiedztwie 50 szyb.

* Rumuński minisier 
Prrtw u ewn . atarascu u~ 

daje sią z końcem marca 
do Londynu i Paryża.

Tu wyciąć.
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ścią:
—  Słucham  i jestem do usług tak nadobnej nie­

wiasty.
—  M oim  życzeniem  jest, by Gaworek za sw ój sza­

leńczy czyn nie by ł zbyt srogo karany... Ja m u wy 
baczam ... On z głębokiej, ch oć szaleńczej m iłości p o ­
pełnił ten n ieobliczalny czyn i dlatego nie ponosi ta­
kiej w iny, jak pospolity z łoczyńca  za usiłowaną 
zbrodnię.

Zebrani w ok ó ł spoglądali na siebie zdum ieni.
M ieszczanie patrzyli po  sobie z dziw nym  zażeno­

w aniem  nie m ogąc dość się w ydziw ić tem u niezwy. 
kłem u postępow aniu  tej do niedawna znienaw idzo­
nej Ż ydów ki —  w obec je j niedoszłego zabójcy.

Esterka teraz ich  zwy< iężyła.
Przecie ty lekroć razy słyszeh w okół, ba naw et z 

am bon, z ust duszpasterzy, że Żydzi są m ściw i, bez­
w zględni i krw iożerczy , że głów nym  m orałem  Żydów  
jest zemsta... że w ypływ a to z ich przepisów  relig ij­
nych... ok o  za oko... ząb za ząb... że to jest podstaw ą 
etyki tego szatańskiego ludu, etyki sto jącej w  rażą­
ce j sprzeczności z etyką chrześcijańską, nakazu­

jącą przebaczenie i m iłość bliźniego.
A tu, nagle,zw ykłe żydow skie dziew czę okazuje 

taką szlachetność, żąda.by m e karano człow ieka, k tó­
ry co  dopiero chcia ł uderzyć w bezbronną, odkrytą 
pierś —  zatrutym  sztyletem.
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Esteraa dostrzegłszy G aw orka zbladła jak  ściana, 
instynktow nie wstrząsnął nią dreszcz, zasłoniła twarz 
rękam i jak  gdyby nie chciała w idzieć zbliżającego 
się szybko niebezpieczeństwa, katastrofy niechyh 
nej.

Tow arzyszący Esterce dw aj rycerze, zauw aży w 
szy je j przerażenie, szybko i zgrabnie skręcili ku niej 
swe rum aki, zagradzając G aw orkow i drogę.

—  Puście m nie ku niej!... —  darł się jak  opętany 
—  niczego złego je j nie uczynię 1 Pragnę tylko doznać 
szczęścia, by stanąć tuż ob ok  najpiękniejszej z p o ­
śród pięknych, ca łow ać to m iejsce, na którym  stała 
je j stopa. Nie opuszczałem  dotąd m ej k ry jów ki w  
obaw ie, by m nie ponow n ie nie zesłano w  dalekie stro­
ny, nie m ogłem  jednak dłużej się ukryw ać, m usia­
łem tli przybiegnąć, by  ją  zobaczyć!... D opuście m nie 
do  niej, błagam  was!...

R ycerze królew scy nie zważając na te rozpaczliw e 
prośby i zaklęcia, odpychali go coraz to dalej od  ka­
rocy, w reszcie Gaworek trącony łbem  ognistego ru­
maka, runął na ziemię.

—  D opuście go ku mnie, nie odpędzajcie  go!... —  
prosi teraz uspokojona już Esterka!

—  Zbadajcie go uprzednio, czy  nie ma ukrytej przy 
sobie bron i —  woła w lęku jedna z dam dw orskich.

Rzuciła się ku G aw orkow i służba królewska, bada 
ją c  skrzętnie szaty. G aw orek bron ił się co  sił, trzy-
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KLU B  DE iU KRATYCZN Y W OBEC BRUTALNYCH
na na iIm w

L W Ó W  tel. Wczuraj odbyła się 
we Lwowie zebranie dyskusyjne 
członków Klubu Demokratycznego 

we Lwowie.
Przedmiotem dyskusji były aktu­

alne prooblemy Obozu Demokratyez 
nego w Poisce.

Poza porządkiem dziennym zebra 
ni uchwalili następującej treści rezo 
lucję:

„Mimo pozornego uspokojenia na 
uczelniach, okupionego ustępstwem 
władz akademickich, wprowadzają, 

cym faktycznie ghctto, bandyckie na 
pady młodych zwolenników ideologii 
t. zw. „narodowej44 mają miejsce w 
dalszym ciągu, anarchizując życie 
społeczne i podrywając powagę 
władz uniwersyteckich i państwo­
wych, a zarazem niszcząc mienie i 
zdrowie oraz zagrażając życiu oby­
wateli Państwa.

Na uniwersytecie warszawskim do- 
puszczoro się haniebnego wystąpie­
nia rzucając flaszkę z płynem cuch­
nącym podczas wykładu prof. Ko­
tarbińskiego. W e Lwowie znów i w 
innych miastach dokonano ostatnio 
gromadnych napadów na obywateli i 
na ich mienie. Niektóre z tych ofiar 
ledwie uszły z życiem.

Klub Demokratyczny we Lwowie 
apeluje do całego Społeczeństwa Pol­
skiego o jak najenergiczniejszc prze­
ciwstawienie się dalszej d< zorganiza- 
cjl naszego życia społecznego przez

nieliczną, ale dobrze zorganizowaną 
grupę młodzieży akademickiej, oraz 
domaca się od władz administracyj­

nych zdecydowanego wystąpienia Klub Demokratyczny we Lwowie 
przeciwko sprawcom i ninicjatnront przesyła prof. Kotarbińskiemu w y  
*ych zajść. razy głębokiej czci i uznania44.

Co mówią o Knngresia Lutowym
oficjalne sfery Strnn. Ludowego

W arszada (tel.) O ficja lne sfery 
Stronnictwa L udow ego naświetlają 
charakter i cele kongresu Stronnict­
wa:

„K ongres, który zbiera się w Kra­
kow ie w dniach 27 i 28 bm  będzie 
zdarzeniem  w ielk iej wagi, poprzedzi­
ły go bow iem  w ypadki, które wstrzą 
snęły całą w-sią polską i które odbiły  
się echem  w kraju i poza krajem . 
O bradow ać on będzie w chw ili dość 
w ażnej dla państwa i w' czasie p od ­
niosłych  w ypadków  na szerokim  świe 
cie. Chłopi i inne szerokie koła  spo. 
łeczeństw a polsk iego m ają zw róconą

na ten Kongres uwagę, Będą oczek i­
w ać rów nież w ieści z tego Kongresu 
i liczne zastępy rodaków  naszych, 
znaądujących  się i poza granicam i 
kraju, którzy zwłaszcza w ostatnich 
czasach złożyli w iele p ięknych dow o 
dów  bratniej solidarności i w spół­
czucia  z w alczącym i o  swe obyw atel­
skie pra wa cnłopam i, z pracą i dąże­
niami. ruchu ludow ego.

W ypow iedzią  i osądem  Kongresu 
objęte zostaną najw ażniejsze spraw y 
żjrcia w naszym  państwie. W ytknięte 
i rozśw ietlone zostaną drogi ruchu 
ludow ego na najbliższą przyszłość.

W ypow iedziane zostaną postulaty i 
przestrogi. Padną hasła, które nastę­
pnie podejm ie cała zb iorow ość ch łop ­
ska by  je  w  całej pełni w ykonać. Pa 
dną hasła skierow ane nie tylko do 
ch łopów , ale do całego świata pracy, 
w  stronę tych wszystkich, którzy byt 
państwa chcą  oprzeć na m asach ludo 
w ych  —  w stronę ca łej polskiej de­
m okracji Pow zięte też zostaną w aż­
ne uchw ały, dotyczące wewnątrz 
nych spraw ruchu ludow ego. P o w o ­
łane zostaną now e w ładze Stronnict- 
w a“ .

Z ?a kulis działalności dyr ektora Krzyżaka
w  K r a k o w i e

Jak wiaidomo, na czele Świetnie żyście kieruje agendami Towarzystwa 
rozwijającego się Towarzystwa Ogró i Dopiero ostatnio prace tak pięknie 
dków' Działkowych stoi wybitny rozwijającego się Tow. ,Ogi. Dział- 
prof. U. J. Dr. Rouppert, który sprę 1 ko wych zostały zahamowane przez

Ukraińcy sktadajaofiaryioSszjiprotesiów prawiw sostowi
Lw ów  (tel.) Jak się dow iaduje Pol 

ska A jencja Agrarna, ruch protesta­
cy jn y  wszystkich organizacji oraz 
towarzystw' ukraińskich przeciwko 
przem ów ieniu posła W o jc ie ch ow .

W o / e i e c ł h o w & k i e m i a

skiegó przeniósł się z m iasi do m ia­
steczek i na wieś, gdzie przew ażnie 
zebrania organizuje kler grecko kato- 
licki z pom ocą  szeregu czołow ych  
działaczy. Poza uchwaleniem  zna­

nych już rezolucyj, zbierane są skład­
ki pieniężne na odnow ienie arch i­
tektury św Jura oraz na szpital im 
m etropolity Szeptyckiego we L w ow ie

Nowy orzewodniczący seKretaria tu
P o r D z u w j ł e t * a w c j z e y o  w ą f b r e w n y  w  a

Lw ów  (tel.) O dbyło się tutaj poste: j T okarzew skiego i Langnera. Generał 
dzenie Rady Sekretariatu P o r o ż u ! -Langner został k ooptow an y d oR ady 
niiewaw czego Polskich  O rganizacyj jak rów nież pułkow nik W o jc ie ch o w . 
Społecznych w obecności generałów I ski i m ec. Grzesik T ym czasow o prze­

w odnictw o spraw uje di Uhma. Posie­
dzenie celem  wybrania n ow ego prze­
w odniczącego, zw ołano na dzień 20. 
marca.

dyrektora Funduszu Pracy w Krako­
wie, inż. Krzyżaka (piastującego usta 
lilio godność sekretarza O. Z. N.).

P. dyr. Krzyżak zaatakował w ostu 
łnieh dniach dość bi utalnie, w nie­
przyzwoity sposób tak zasłużonego 
działacza, jakim jest prof. Roappert. 
który oburzony takim postępowaniem 
ustąpił z zajmowanego stanowiska.

Niestosoway wyczyn dyr. Krzyża 
ka wywołał w Krakowie, gdzie proL 
Ronpp* rt cieszy się ustalon ąopinią, 
wielLie oburzenie. To też w onegda1- 
szą sobotę dyr. Krzyżak, chcąc błąd 
naprawić, przeprosił prof. Roupper- 
ta.

Tak pokrótce przedstawia się za­
targ. jaki zaistniał w Tow. O gród k ów  
Działkowych. Przcproi zenie prał 
Rouppertu nie załatwia cah j sprawy, 
gdyż daje dużo do myślenia, jaklir 
to metodami niektórzy ludzie się po­
sługują. Że na takich metodach cier­
pi najhardziej dobro publiczne — o 
tom nte trzeba specjalnie nadmie­
niać.

TO WYCIĄG
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m ając ku rczow o w zaciśniętych palcach  fałdy obszer­
nej delji, ja k by  się obaw iał, by rew izja  nie dała o b ­
ciążającego dlań w yniku Zebrany tak licznie d ook o ­
ła tłum przyglądał się w  podnieceniu  tym szam ota­
niom  Gaworka z dworakam i.

Rzecz zrozum iała, że i na. Esterce scena ta w yw ar­
ła przykre i przygnębiające wrażenie, to też z zapar­
ciem  tchu j b iciem  serca obserw ow ała tę niesam ow i­
tą walkę

W  pew nej chw ili, jeden z dw oraków  wyrwfał z pod 
płaszcza Gaworka, zręcznie w  fałdach  ukryty, długi, 
b łyszczący sztylet, k tó iego  ostry kon iec pokryty  był 
jakąś rdzaw ą masą.

—  Sztylet!... Sztylet!..
—  Zatruty!...
—  M orderca!...
Podniosły się okrzyk i przerażenia i grozy
W  tej sam ej chw ili Sara błyskaw icznym  ruchem  

wskoczyła na stopnie karocy , zasłaniając sobą Ester- 
kę

Zebrane dookoia  zaprzęgu kob iety  ogarnęła nieo 
pisana panika, kilka z n ich om dlało, inne spazm owa- 
ły zasłaniając sobie oczy  nie ch cąc w idzieć tej okrop  
nej sceny, jaka m oże jeszcze nastąpić

—  Cud boski!....
—  Chwała W iekuistem u!
—  O patrzność nad nią czuwa!...
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—  Bóg z nią!..
—  T o  istotnie palec b oży  du-wód to najlepszy, że 

W szechm ogący ma ją w  sw ej opiece!...
—  D ow ód, że czysta!... —  szeptali w ok ół Żydzi
—  Aszer mOwił prawdę!...
—  Szm erl bluźnił!
—  Królew ska la Ester!
—  Nasza chluba!...
—  A oni chcieli rzucać klątwę!...
Po ubezwładnieniu G aw orka i skrępow aniu sznu­

rami jak  prostego zbrodniarza, usunięto go na bok, 
odda jąc pod  nadzór sługom  starościńskim .

Zeszła ze stopni karocy  u spokojon a  już Sara, uspo. 
koił się rów nież i zebrany tłum.

—  Bóg cię teraz obron ił, m oje  dziecię —  łka matka, 
patrząc w  przerażone jeszcze oczy Ester —  Bóg też 
niech cię dalej szczęśliw ie prow adzi.

Rycerze naglili teraz d o  odjazdu, w idząc, że je­
den z tych oszalałych  m łodzieńców  gotów  by ł przebić 
pierś sztyletem  ob lubien icy  króla —  całkiem  słusz 
nie obaw iali się, by p odobn y  w ypadek się nie p ow tó­
rzył. Nie chąc ryzykow ać, a zw łaszcza rob ić  zbyt wiel 
k iej w rzaw y w ok ół pow ierzonej im w  opiekę, kobie 
ty —  pragnęli jaknajszybciej opuście miasteczko.

—  Zatrzym ajcie się jeszcze chw ilę, mam prośbę 
do starosty —  prosiła ich Ester.

Starosta zbliżył się do karocy z udaną greczno-

— Referendum ludowe 
w Szwajcarii orzyjęło pro­
jek t ustawy wprowadzają' 
cej kontrolę państwa nad 
przemysłem zbrojeniowym  
Glosowanie w Kantonie 
Schwyr wypowiedziało się 
za zakazem partii komuni 
stycznej.

— Na tle dyskusji o 
masonach doszło do ostrej 
wymiany słów w parla­
mencie węgierskim. Baron 
Berg w yzw ał na pojedy­
nek hr. Festetica. Ponittoiż 
przeciwnicy są oficeia n 1 
rezerwy, protokoły przed­
łożono władzom wojsko­
wym.

— D o obozu koncentra­
cyjnego w Dachau zos.ał 
zesłany pewien robotnik 
niemiecki, który w czaslt 
dyskusji oświadczył, że 
kanclerz Hitler siedząc a”' 
więzieniu został mianowa­
ny dozorcą i odżywiał sit 
tak dobrze że niejeden ro­
botnik niemiecki obecme 
życzyłby sobie takiego 
tu.
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Elizabeth Allan i Akim Tamirow oraz setki znakomitych aktorów Ameryki i tysiące statystów. Wspaniała wystawa — cudowne kreacje aktorskie. 
Świetny scenariusz stawiają to wielkie dzieło R- K. O. na pierwszym miejscu tegorocznej produkcji amerykańsk ej. —  W  programie znakomita

groteska kolorowa Walta Disney‘a

WA2NE NLMŁFT 
TELEFONICZNE

Stroi ogniowa 121-11. 
Zegarynka >8.
Poeit. biuro *!er. I '#-*S 

Centi. międzyni. ł t .  
Informator telel. lJJ-M  
Biuro napr. teW . 1I8-H 
Informator kol. 121-88 
Centr. gaaownt 15205 
Centr. eiektr. 1SU-J0 
Centr. wodociąg. IS1-M 
Pogotowie rat. l i l i i .

k a l e n d a r z  r z y m . k a t o l k  k i

■^roda: Damiana.
Czwartek Macieja.

f e n t r -k i  *6
We czwartek komedia muzyczna „Czemu 

kłamiesz najdroższa?" w reżyserii W Ra- 
'łulskiego.

Pian przedstawień:
Środa: „Sen wujaszka“ .
Czwartek. „Czemu kłamiesz najdroższa?'* 
łd ifek : „Sen -vujaszka'‘

REPERTUAR k in

ADRIA; „ w  ogniu p o c isk ó w  i „Pośw ięce­
nie".

APOLLO: Robert i Bertrand"
ATLANTIC: „Statek niewolników1’ i „Jego 

złota rybka"
BAGATELA: „Gwiazda Riyiery*4 oraz rewia
>«Wesołe koszary44.
bOM ŻOŁNIERZA: „Znachor"

O. P. P,. ,Bohaterowie morza ’
MUZEOM: „Rok 2.00
PROMIEŃ: „Książe i żebrak 
‘ TELLA: „Diabły dzikiego Zachodu" 
UCIECHA: „Muzyka dla Ciebie"
MANd Ą; „Przedziwne kłamstwo Niny Pet- 

równy6*
<*otoplastikon ul. Szczepańska 6. 

Austria.

n a d t o
Czwartek, 24 lutego

11.16 Uwerturu symfoniczna i operowa 
U.40 Muzyka 13 Audycja dla dzieci w iej­
sk ie j w opracowaniu Toli Rettingerowej 

45 Muzyka 14.50 Muzyka 15.10 „Zeńka" 
fragnient z powieści Jalu Kurka czyta Ju- 
ńa Romowicz 15.45 Rozmowa muzyka z 
młodzieżą 10.15 Koncert rozrywkowy w 
JFjk ork. mandolinistów „Kaskada pou 
'łyr. B. Dobkiewicza 17 O książce prof. Sta­
nisława Łempickiego pt. „Polskie tradycje 
Wychowawcze" wygł. dr Stefan Kawyn 17.15 
Roncert „The Fleet Street Choir" (uliczny 
chór) pod dyr, T. B. Lawrence‘a 18.15 Reci- 
al fortepianowy Olgi Łapickiej 18.45 Sport 

kuźnią charakterów wygł kpt. Adam Bu- 
R^yński 19 Oryg. Teatr W yobraźni: „Dyli 
*ans pocztow y" Piri von Peery Klettner (Wę 
Bry) przekład Heleny Cichoszewskiej 19.58 
Przemówienie Ministra Pełnomocnego Esto- 
^  Hansa Markusa 20.05 z Tallina: Koncert 
muzyki estońskiej (z okazji 20-lecia niepod 
ległości Estonii) 21 Karnawał na Śląsku 
W ykonawcy: Śląska kapela ludowa i orkie- 
stra mandolinowa pod dyr. Kazimierza Kor 
c*aka. 21.45 Teatr w hałdach 23 Muzyka ta 
Ręczna.

»>I*reinłera ..Wyzwolenia*' w teatrze 
artystów ,,Cricot“

. kierow nictw o teatru „C ricot“  pod- 
J^to zv tegorocznym  planie repertna- 

ru>Vm myśl wystawienia I, oraz III. 
W * /  „  W yzwolenia“  St. Wyspiań- 
® tego. Definitywna data premiery 
h t  w yznaczona na piątek 25-go 
, ego bf' w £)omu Plastyków, ulica 
łobzow ska 3 goaz. 21.15.

towo wstępne, oparte na oryginał- 
korespondencji i wypowiedze- 

,‘ °  $t. W yspiańskiego, wygłosi
f j 1-eus.z Cybulski Sztukę interpretu 
Jc 1r, eżyseru je Włudysłuw Woźnik, 
^ J - t n y  według projektu Janiny 
2 0 ' Boguckiej, ilustrację muzyczną 

QQranżował Leon Arten

O #  b o  bert c r s ś w o l

Na marginesie napadu
na posterunkowych w Krakowie

Kilkudziesięciu polskich —  ale 
mało bo „wszechpolskich44 akademi­
ków pobiło 2-ch polskich policjan­
tów !.- Napadi] paskudnie, znienacka 
i od tylu na tych dwóch przemęczo­
nych ludzi ciężkiej służby!...

BRAWO „ULTRAPOLACY* —  z 
akademickim wykształceniem!

Nic to, że oni na swoich granato­
wych czapkach noszą białego orła, 
który marzeniem życia był mojego 
pokolenia —  nic to, że lista ich strat 
dzień w dzień —  jest jakby lista żoł 
nierzy frontu wojennego.- Nic to też, 
że pod granatowym policyjnym mun­
durem jest dusza żołnierska — ' czę­
sto pełna trosk i prostych ludzkich 
cierpień!™

Brawo! Ten wyczyn sprawcom 
chlubę przynosi —  ho dwóch pol­
skich policjantów, którzy ładu i spo­
koju pilnują, wzięto okrwawionych 1 
rannych do szpitala!...

Brawo! Piękna robota —  bić i za 
bijać —  ale tylko od tyłu... Robota 
piękna i t. zw. „mokra44... —  Widać, 
źe pedagogiczna praca pana docenta 
Cywińskiego z Wilna plon wydaje!™ 
„Gaudeamus igitur44...

A my tylko spokojnie i skromnie 
przyglądać się będziemy —  no i natu­
ralnie skłauać podatki na utrzymanie 
Uniwersytetów, które przez grupę słu 
chaczy „ala Maruszeczko44 drugim 
pracę i studia uniemożliwiają™ 

Brawo! —  A pocóż przedwstępne 
średnie studia t. zw. dojrzałości, kie­
dy wystarczyć ma żelazny drąg i bok­
ser?... ^ocóż dyplom?... Wszak jul 
niemal od „normalki44 się to dzieje!™ 

Co za plugawa dusza poleca mło­
dym paskudzić fasady kamienic w 

Krakowie półgłupawemi napisami 
haseł?!

™Poetecha odrodzonej Polski, Jej 
pulsująca krew —  pewna część mło­
dzieży, weszła na jakąś straszną —  
tem więcej straszną, że dla własnego 
kraju zdradziecką drogę!...

Na miły Bóg, —  któż was prowa­
dzi i kto te przeklęte pomysły kto tą 
wymarzoną i wywalczona potonaml 
krwi Polskę grzebać każe? Czy agen­
tura. nie widzieic?!™

Czy nie widzicie co z prawa 1 le­
wa?!... Czy nie wdzicie, że w dalcko- 
nośne działa sąsiady Gdańsk fortyfi- 
kują!?™

Czy nie uczycie się, że pewne po­
kolenie, —  które już pokładło lub 
kładzie się w grób —  kiedyś młodym 
było i miało swój zryw...

Poszło w styczniowe zaśnieżone 
.asy z dubeltówką, —  chłop kosk, 
nabił na sztorc!™ To 1863-ci... To też 
była młodzież... Porwali się na bezna­
dziejną walkę —  choć wiedzieli, że 
jest beznadziejna!...

A gdy Ich pojmanych wróg na sza­
fot wiódł —  to na ustach mieli słowo: 
Polska!™

A dzieci łch —  to drugie pokole­
nie pisało Wielka I^egendę Legio­
nów... Karabin w ręce był —  okop i 
krr w... A wszy żarły pod siwym mun­
durem ciało™ Żarły tak, że aż na ciele 
strupy były!... _

Zapatrzeni w Zjawę Polski, czyli, 
osobistego życia nie mając™

Szli latami —  legendarnym już dziś 
„borem, lasem44!...

Też byli młodzi —  może tylko ser­
ca mieli inne™ Zostawili za sobą 

wicie mogił młodych serdecznych ko­

legów —  zostawili wiele gorącej, mło 
dej krwi™
Ale na końcach swoich bagnetów 
przywiedli Polskę... Zbudzili ją do 
życia...

Byli burd/o wówczas młodzi —  tak 
młodzi —  albo jeszcze młodsi niż ci, 
którzy polskich policjantów znienac-t, 
ka napadli!™

Wielki Chrobry wbił swoje grani­
czne słupy —  wbił je, swój wielki 
miecz trzymając w rekach —  a dziś 
i tego miecza —  mieczyk uczyniono, 
jak karnawałowy kotylion —  parodię 
wielkości!™

Czy biciem po głowie polskich po­
licjantów się Polski strzeże, czy się ją 
broni?

A tamci —  już dawno temu przez 
kozaków z piechotą moskiewską oto­
czeni —  broni z rąk nie wypuścili™ 
Dali się wystrzelać!™

Oni też byli młodzi —  tylko inne 
serca mieli... 1863-ci™

A któż widział pola Rokilny-— Pol­
skiej Góry i tysiąc innych?! Któż wi­
dział ten wielki, krwawy mak —  pol­
skiej Pielgrzymki do Niepodległości?

Dni też byli bardzo młodzi —  i za 
swoje marzenia cicho spią w zapom 
nianych mogiłach!™ Śni Im się Pol
ska ; —  Ale nie parodia, jak ten
mieczyk —  z wielkiego miecza™ Śni 
Im się Polska —  ale nie „wszech­
polska44.

Nie jest trudno popić w szynku, a 
później gromadą napaść przemęczo­
nego polskiego policjanta i żelaznym 
drągiem uderzyć!™

Brawo! —  Conajmniej jan z moska 
lam i... Cześć dla bohaterstwa!!!™

A tak jeszcze temu niedawno —  
dwadzieściakllka lat leż młodzi wa­
pienną, kielecką drogą szli w tuma­
nach kurzu... To 1914-ty™ Oni szli 
nie na zbójecką wyprawę —  szli bez 
bokserów i żelaznych drągów, krwią

Z krak. Klnbu Demokratycznego
Daia 22 bm. 'czwartek) o godzinie 

19.30 w sali 7.ZK. przy ul. Warszaw­
skiej 15 urządza Sekcja Młodych Kra 
kowsk. Klubu Demokratycznego od ­
czyt, który wygłosi mgr. Lewiński pt. 
„Demokracja kierującą u kierowana" 
W stęp wolny.

Z SALI OlfCZYTOW E*

swoją budzić Polskę do życia™
Brawo, Akademia —  brawo proie 

sorzy! —  brawo panie Cywiński do­
cencie!™ Niech żyje Pulska!! —  Na­
turalnie „wszech44----------------No, źle
jest —  Wielkich Chwil nie można do 
bandytyzmu przymierzać —  i poko­
lenie z pokoleniem mierzyć!™ —  Ci, 
co w grób się pokładli i w boju legli, 
walczyli aby polskie dziecko —  pol­
ską szkołę miało w Niepodległej Pol­
sce!... Oni nie modlili się Swoim ostat 
kiem wypływającej krwi —  aby pol­
ski akademik, polskiego policyjnego 
żołnierza żelaznym drągiem znienac­
ka po głowie bił!™

Choazi tylko o spojrzenie —  cho­
dzi o to, aby spojrzeć bez „okularów 
że puli się świat!...

Spójrzcie na prawo i lewo —  i cay 
nie widzicie co się dzieje?!™ Dzłś 
wojen się nie wypowiada!™

Wielka winna być wasza rola w 
odrodzonej Polsce —  to też czas skoń 
ezyć z ordynarnym bandytyzmem i za 
ręce zgodnie się chwyćmy !™

Weźmy w ręce karabin i warujmy 
jak wierne psy na progu tej kochanej 
oblanej krwią ziemi!...

To nasza rola —  Polaków —  i 
wszystkich, nawet „wszechpolaków44. 
Praca i baranin, —  nic ponadto!™

—  Nie wolno, —  nie jest czas, aby 
można być zbłąkanym!...

Czyż to możliwe oby polski akade 
mik bił polskiego policjanta żelaz­
nym drągiem po głowie? !

—  To niemożliwe —  choć jasno o 
tein mówią policyjne protokoły!!

A pokolenie tyeh co przez Krzyw,■ 
płoty przez Łowczówek, Mołotków. 
Konary, Jastków, Rokitnę, —  Polską 
Górę, —  pokulenic co na końcach ba 
gnetów więdło Polskę, —  patrzy i 
dziwi się!

—  Młodzi bracia! —  Wszak o Pols 
kę się rozchodzi™

Za ręce się chwyćmy —  dość war 
cboienia i bałagaństwa!„

—  Dość bandyckich napadów, nie 
trzeba trzasku browningów i spórz- 
eie w prawo i w lewo™
Wszak największa rzecz to —  Pols­
ka!™

Jaźwiecki Franciszek art. m alarz 
b. żołnierz 5 pp. 1. Brygady J. Pił­
sudskiego.

0 Ue.iHmr i? ji i demokratach
Staraniem Kadry M łodych odbył 

się w czora j odczyt Prezesa Sekcji 
M łodych Klubu D em okratycznego p. 
Tadeusza Pilca p. t. „O  D em okracji 
i D em okratach".

O dczyl ten zagaił red. K. M u'ler 
charakteryzując pokrótce obecną sy 
tuację i naw iązując do tematu auto­
ra odczytu.

Tem atem  rozważań p. Pilca był 
problem  dem okracji w ścisłym  tego 
słowa znaczeniu.

O kazało się w ciągu rozważań iż 
dem okracji nie ma ani tam gdzie de 
klam uje grupka kapitalistów  spod 
znaku Lewiatana, ani tam, gdzie de­
klam ują obszarnicy, ani tam gdzie 
m ów i się w iele na temat dem okracji 
pod  kierunkiem  ani w reszcie wszę 
dzie tam, gazie nie są uwzględnione

jak najściślej trzy hasła człow ieka —  
obyw atela : w olność, rów n ość i brater 
siw o. Zakłam anie dem okratyzm ów  
w yzyskujących  rodzącą się koniunk 
turę stało się w rozważaniach Pilca 
nader oczyw iste. Przedm ów ca od gro ­
dził bardzo wyraźnie szczery dem okra 
tyzm  senatora M ichałow icza, R zym o­
wskiego, Fleszarow ej, od  tych złud ­
nych, k łam liw ych frazesów  pseudo 
dem okratycznych, które m ają na ce ­
lu osłabić m oc rodzącej się potęgi de 
m okratycznej. P u b liczn ość darzyła 
przedm ów cę w yrazam i szczerej wdzię 
czności. Odczyt stał na bardzo w yso­
kim  poziom ie. Za kilkanaście dni o d ­
będzie się odczyt red. K. Mullera w 
tej sam ej sali (Rynek gł. 12) na tfcmat 
zagadnień aktualnych.

Z. F.
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Znak swastyki ix?aci; Austrią
Prasa angielska, która w p ierw ­

szych dniach po  h istorycznej rozm o­
wie w Berehtesgaden optym istycznie 
zapatryw ała się na jej dalsze skutki 
dla p okoju , obecnię przynosi szereg 
ciekaw ych  szczegółów7 o przebiegu te 
go przełom ow ego dla stosunków- środ 
k ow o - europejskich  spotkania.

CZARNY DZIEŃ KANCLERZA 
SCHUSCHNIGGA

Dr Schuschnigg, według relaej' z 
jego  najbliższego otoczenia, przeżył 
w  ub. sobotę jeden z n ajczarn iej­
szych dni w- sw oim  życiu. Nic dziw - 
wnego, że na balu w  salach H ofbur- 
gu, w ydanym  przez rząd austriacki 
dla korpusu dyplom atycznego, dr. 
Schuschnigg był w-yrażnie przygnę­
biony.

W  ogóln ej atm osferze przygnęDie- 
nia, jaka zaciążyła nad słonecznymi 
W iedniem  z chwilą, gdy trzym ane w 
ścisłej tajem nicy szczegóły wizyty7 w 
Berehtesgaden zaczęły przenikać do 
w iadom ości, pogłoska o zam ierzo­
nym  ustąpieniu kanclerza Scchusch- 
m gga nabrała cech  bliskiego prawTdo 
podobieństw a.

N OW E K0ENIGGRXTZ
W  świetle kom entarzy do spotka­

nia dw óch  kanclerzy, z których  je ­
den rozkazyw ał —  drugi słuchał, 
Berehtesgaden przypom ina Koenig- 

gratz, po  którym  przyszedł Sedan. W  
roku 1866 klęska Austrii była  przy go 
tow aniem  do przyszłych rozgryw ek 
o  prym at N iem iec w Europie. D ziw ­
nie uderzająca s w j^ tra fn o ś e i^ je s ^ i-

Rezolucja w sprawie oddziałów 
f armaceul y cznych.

D o min. W . R. i O. P. w płynęła re­
zolucja , powzięta na kongresie związ 
ków  pracow niczych , dom agająca się 
przem ianow ania oddziałów  farm a­
ceutycznych  na uniwersytetach p o l­
skich, na sam odzielne w ydziały fa r­
m aceutyczne, uw ażając za konieczne 
tego rodzaju  zm ianę w związku z o- 
bronnością  kraju.

nalogia m iędzy Berehtesgaden i Kra 
łow y mi Hradam i, po  niem iecku K o- 
eniggratzen zwanym .

W  dalszej perspektyw ie wyłania 
się n iep ok ojąco  w izja  Sedanu —  Se- 
danu nie jednego m ocarstw a, ale 
całej dem okracji, sk łóconej, słabej, 
zatrutej bakcylem  m oskiew skim , nie­
zdolnej do w ytw orzenia praw dziw ej 
spólnoly  narodów  w oln ych  i przeciw  
stawienia się im perialistycznym  za­
kusom .

W  N ow ym  Tom yślu  istnieje W ie l­
kopolska Fabryka Mebli, k tórej w ła­
ściciel zastosował niezw ykłe m etody 
w stosunku do robotn ików  Pracę w 
fabryce m oże znaleźć kaw aler i to 
pod  warunkiem , źe będzie m ieszkać 
i jeść w spólnie ze wszystkim i robot­
nikam i tej fabryki. Są oni niejako 
skoszarow ani w  budynku obok  fab-

Z całego kraju nadchodzą w iad o­
m ości, że w płaty n apom oc zim ow ą 
dla bezrobotnych  szw ankują. Natu­
ralnie, że nie ze strony wszystkich 
płatników . Aby nie być gołosłow n y­
m i, podam y cyfry  wpłat np. z pow . 
rybnickiego. I tak: 1) W oln e  zaw ody 
na w yznaczoną sumę zł. 18.609 w pła ­
ciły  2.679 zł. tj. dop iero 14,4a/<>, 2) ku- 
p iectw o na w yznaczoną sunnę 84.031 
zł. w płaciło  6.420 zł. tj. dop iero 7,6°'n. 
3) rzem iosło na w yznaczoną sumę 
16.075 zł., w p łaciło  1.322 zł., t. j. d o ­
p iero 8,2°/°, 4) przem ysł drobny na
w yznaczoną sumę 34,276 zł. w płacił

AUSTRIA OSAMOTNIONA

W  Berehtesgaden za Schuschnig- 
giom, który w tow arzystw ie ministra 
spraw  zagranicznych Guido von 
Schm idta znalazł się w obec św iado­
m ej swej siły kanclerza Rzeszy, nie 
stał nikt. K anclerz Austrii w obec naj 
w-yższego przedstaw iciela Niem iec, o - 
toczonym  generałam i, m usiał czuć 
się osam otniony, opuszczony przez 
niedaw nych protektorów  z poza Bren 
neru, daleki od  Londynu i Paryża,

ryki. Za spanie płacą 20 groszy, za 
jedzenie 1. zł. 20 gr. dziennie, co  czy ­
ni tygodn iow o 9 zł. 80 gr. T y god n io ­
w o zaś zarabiają 14 zł. Na rękę w o ­
bec tego dostają w najlepszym  razie 
od  3 d o  4 złotych. Pracu ją  nadto na 
akord. O becnie robotn icy , czu jąc się 
w ysoce pokrzyw dzeni, zw rócili się do 
inspektora pracy o interwencję.

2,567 zł. tj. dopiero 7,5°/°. Natomiast 
praw ie pełną kw otę w płaciły  załogi 
robotn icze i p racow n icy  um ysłow i 
kopalń.

Trzeba w iedzieć, że w bardzo w ie­
lu pow iatach  jest podobm e, jak w 
pow iecie  rybnickim .

NIEBIESKI PTAK (SINIAJA PTICA)
Teatr sztuki i szkiców artystycznych w 

języku polskim i rosyjskim. Dziś i codzien­
nie prezentuje program Nr. 1 w Sali Sa­
skiej ul. św. Jana 6 z udziałem znanego hu­
morysty Bolesława Norskiego - Nożycy. —  
Początek przedstawienia o godz. 8. wiecz.

które poręczy ły  w praw dzie w- proto­
kole, podpisanym  także przez W ło' 
chy, pełną n iepodległość Austrii, ale
—  jak  tylokrotnie w ostatnich la­
tach stanęły w obec faktu dokonane­
go —  bezradne. W  Berehtesgaden 
przegrała nie tylko Austria, przegra­
ła przede wszystkim  EuropaI

WAŁKU DWÓCH M ĘŻÓW  STANI/

R ozm ow a w Berehtesgaden miała 
akcenty o  silnym , dram atycznym  na 
pięciu . Z salonu, w którym  prow a ' 
dzono rozm ow ę, roztaczał się wspa­
niały w idok  na góry Austri. W zrok 
kanclerza Hitlera zw racał się co  chw'i 
la ku zasnutym  we m gle szczytom , źa 
którym i leży przecież kraj jego  lat 
dziecięcych , najsilniej w iążący serce 
ludzkie.

I w tedy głos jego  stawał się twar 
dy, nakazujący, Hitler zacinał się ^ 
uporze żądań —  Schuschnigg w upo­
rze obrony. K onferencja  rwała się- 
Co chwdla uczestnicy je j w ycofyw ali 
się do p okoik ów  przyległych  do sa­
lonu, a w łaściwie dużej w idnej sali 
na narady —  Hitler z Ribben tropem. 
Papenem  i generałam i. Schuschnigg 

J ze Schm idtem .

CZY „FIN1S AUSTRIAK?44

W  najkrytyczn iejszym  momencie 
kon ferencji przedstaw iono H itlero' 
w i obyw atela austriackiego, narodo­
w ego socjalistę, Muhlmanna, skaza­
nego przez rząd w W iedniu  za dzia 
łalność antypaństwrowTą i niedaw-no

w ypuszczonego z wdęzienia. Kanc­
lerz Rzeszy, łatw o u legający momea 

■ tom  natury em ocjonalnej, na widok 
austriackiego n arodow ego - socjali' 
sty zaciął się w sw ym  uporze i wy­
m ógł na Schuschniggu ustępstw' 
które, w edług opini światłych, prze 
ciw nych  hitleryzm ow i k ó ł austriac 
kich, m ogą w dalszej konsekwencjj 
doprow adzić do wykreślenia Autrii
—  jako w olnego państwa z karty Eu 
ropy.

Jak się #yzy: kuje robotnika
«*/ cfob/e obecne/

Tylko świat pracy płaci
na pomoc zimową

ROJ 4 B. gen.

Armia narodowa, społeczna
czy państwowa

Socjalizm  a m ilitaryzm
M ilitaryzm  to w o jsk o  plus polity ­

ka Taki m ilitaryzm  z jego  rozpolity ­
kow aną górą, generałam i i sztabami, 
to nie w ojsk o! Bo w ojsk o i jego  w ar­
tościow e, w  całym  tego słowa znacze­
niu fachow e k ierow nictw o, przezna­
czone i w ych ow yw an e w yłącznie dla 
zaw odow ego zadania czynnej ob ro ­
ny państwa, nie są w  stanie całym  za­
sobem  sił i czasu spełnić swe d on io ­
słe . nie łatwe zadanie przygotow a­
nia fachow ej, czynnej obron y pań­
stwa i ponad to rów nocześnie zajm o 
w ać się i kierow ać innym i, zaw odo­
wo obcym i mu dziedzinam i państwa. 
W  rezultacie takich rządów  i w spól- 
rządów  w ojsk ow ych  poszczególne 
dziedziny państwa są dezorganizow a­
ne, a w ojsk o  zaniedbuje się.

Arm ia taka, m im o je j pow ierzchow  
nej form aln ej spraw ności, posiada 
niestety z reguły rażące zaniedbania 
i braki nie tylko adm inistracyjne, ale 
nawet w je j służbow ym  i zaw odo­
wym wyszkoleniu.

M ilitaryści tacy, ale nie żołnierze, 
z ich am bicją  rządzenia narodem  i 
w państwie usiłują ze szkodą mas lu ­
dow ych, narodu i państwa nastawiać 
życie narodu, społeczne i państwa, 
oraz rządzić m im o, że n ajw idoczn iej 
brak im  kw alifik acy j i nie idzie i.n 
o  to. Ale od  czegóż dyktatura, ch o ć ­
by n ieoficja lna , ale faktyczna, adm i 
nistracyjna i finansow a je j sam ow o­
la.

Takie k ierow nictw o w ojska  zapo­
mina, że jest tylko pom ocn iczym , a 
nie najw ażniejszym , ani najw yższym  
czynnikiem  w państwie, którym  pozo 
staje przede w szystkim  zbiorow a w o 
la jego  obyw ateli, reprezentow ana i 
realizow ana przez w szechstronniej­
sze cyw ilne, polityczne ich rządy. 
Od czegóż jednak obłudnicy , służal­
cy, tępe stupajki i loka je?

W  takim  otoczeniu, zwłaszcza w 
poszczególnych  indyw idualnych  wy 
padkach, zapom ina się łatw o, że naj 
wyższą i najw ażniejszą w artością pań 
-.twa są jego  obyw atele, że celem  rzą­
dów  jest troska i realizacja należyte 
go bytu ludzi pracy w państwie, a 
obow iązkiem  k ierow nictw a armii 
słuchać Rządu i b ron ić państwa.

K ierow nictw o arm ii musi zdawać 
sobie sprawę, a w  razie potrzeby na­
leży m u to uśw iadom ić, że zadaniem  
w ojska jest w yłączn ie i jedynie za­
w odow a służba dla obron y  państwa, 
a nie polityka i rządy państwem.

Gdy w ojsk o a raczej m ilitaryzm  
polilyku je  nadto, w  państw ie kilko- 
partyjnym  i nie jednonarodow ym , 
staje się partyjnym  i angażuje się, zu 
pełnie niepotrzebnie w partyjne gry 
i spory m niejszości narodow ych

Tylko w yjątkow i w odzow ie, geniu­
sze w ygryw ają  rów nocześn ie w ojny , 
polityku ją  um iejętnie i rządzą z re­
zultatami. Ale wszystkie militarne 
rządy i ich dyktatury, nawet geniu­

sza, kończą się jednali z reguły trud 
nościam i dla narodu i państwa.

G orzej byw a, gdy przeciętne, a 
zdarza się nawet niedoeiągnięte k ie­
row n ictw o w ojska ch ce faktycznych 
w odzów  naśladow ać, politykow ać i 
rządzić, czego w 100 proc. zm ilitary­
zow anych N iem czech i Italii, ani na­
wet w niem niej dyktatorskiej Rosji 
nie ma.

A gdy się zdarzy, że taki jak np. w  
Hiszpanii, w ódz .,n arodow y" —  raz 
na lew o, raz na praw o —  i n iew iado- 
m o jak  ideow y, chce organ izow ać i 
rządzić, zabiera się do polityki, na 
której się nie zna i do prow adzenia 
narodu, k tóry go znać nie chce, i na­
wet w łasnej n ielicznej k lik i służal­
ców , synekurzystów  nie jest w  stanie 
z państw ow ym  rezultatem p oprow a ­
dzić —  w ów czas naturalnie jest kata 
strofa! A m oże b y ć  jeszcze gorzej. 
W ięc lepiej nie „u n aradaw iać" zbyt­
nio armii.

W o jsk o  ma pełn ić swą zaw odow ą 
służbę, a nie uczestniczyć w akcji p o  
litycznej, gdyż przekreśliłoby swą nie 
zależność od  kierunków  politycznych  
i straciłoby n ieuprzedzone ustosunko 
wanie się obyw ateli państwa a tym 
sam ym  osłabiłoby się już przed w o j­
ną.

Podobnie, jak polityki, nie należy 
też zaszczepiać w ojsku agresyw nego 
nacjonalizm u, nie leży to w  interesie 
w ydatnoścl jego  służby, ani w ytrzy­
m ałości na froncie.

O jneranie siły narodu i zwartości 
wojska jego  przedew szystkim  na in ­
stynktach zaborczych , rzekom o na­
cjonalistycznych , a w  istocie kapita­
listycznych , m e w ytrzym uje próby 

życia i to nawet w n ajpom yśln iej­
szych dla nacjonalizm u warunkach,

jak w państwach jedn on arodow yd1. 
Bili się sw ego czasu Anglicy z Angli' 
kam i w A m eryce USA i późn iej w 11 
nych dom iniach, pom iędzy sobą i ^ 
tym sam ym  narodzie, przecież nie 0 
narodow ość, ale o  społeczny by1 
obywatelski i państw ow ość. Dziś t<? 
sam o dzieje się w  Hiszpanii. A zda' 
rżało się w idoczn ie  i zdarzać się H  
dzie też i w innych  krajach. Bo idc' 
ologia , polityka, a nawet w artość na­
rod ow o - zaborczego im perializm 11 
jest dotkliw ie w rażliw a na niepoW0 
dzenie swego kapitalizm u, nie wytrz)' 
m uje trudności ekonom icznych  n!1 
dłuższy okres, a arm ie jego  m im o & 
łej sw ej jedn on arodow ości, nacjona' 
listycznej zw artości i koszarow ej 11 
nie obyw atelsk iej karności, rozprzę#11 
ją się tak, jak to by ło  w  arm ii nie' 
m ieckiej w 1918 roku. W  chw ili de­
cydu jące j dla nacjonalizm u zaczyń11 
się rew olucja  socjalna.

Dzisiejszy społecznie epizodyczn i 
i ch oćby  nawet silny naw rót do za­

borczego nacjonalizm u nie przesft 
dza o jego  w ydatności i trw ałości 'v 
zbliża jącej się rozpraw ie pomiędz? 
w ypaczonym  nacjonalizm em  i 
m ilitaryzm em , a socjalizm em  i fen0 
obyw atelską w ojsk ow ą  obroną. N® 
rod y  bow iem  orientują się już di l\ 
lepiej w treści i rezultatach polityk  
tych dw óch  stron.

W  Hiszpanii w szczęto w ojnę \vpr® 
w dzie w  im ię „n a rod ow eg o", a 1 
stocie zachow aw czego systemu posi3' 
dania i pryw atystycznego rządzeń^1' 
W praw dzie konserw atyw ni reprezel1 
tanci tego systemu zapow iadają re' 
form y, cóż kiedy spóźniają się na^® 
z zapow iedziam i, nie m ów iąc o real1!  
zacji.

—o—
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PROCES „SZAREJ EMINENCJI"
międzynarodowyu f nansjerów

Megdaj przybył do W arszaw y w y Harrim ana, który chcia ł zelektry 
‘ci4gtem berlińskim  Abraham  Saal I fik ow a ć Polskę w sw oim  czasie —  po 

er8> osobistość dobrze znana w na- ' średniczył w Ipraw ach  pożyczek  ulle 
s êrach finansow ych . Dr Saal- 

, . r8 jest szarą em inencją kilku w iel- 
c“  banków fancuskich  i szw ajcar-
lcb, zasiada on w kilkunastu ra- 

aca nadzorczych  i k ilku zarządach 
•elkich firm  francuskich  i szwaj- 

O rs k ich .

®rał on udział bądź to w  charak- 
 ̂ r2e doradcy, bądź charakterze po- 
'-Onika we wszystkich n iepom yśl. 

aYch dla Polski pożyczkach , trakta­
c h  handlow ych itp um ow ach, był 

‘Ym z g łów n jTch m otorów  spra-

średniczył w sprawach pożyczek  
now skich, a nawet p ropon ow ał rze 
kom o pośrednictw o w spraw ie sprze­

daży puszczy Białowieskiej.
Przyjazd  Saalberga ao W arszaw } 

wiąże się z procesem , k tóry  w ytoczył 
potentatow i finansow em u jeden z 
polsk ich  banków  pryw atnych.

Ę J ią i poilollfowe
M inisterstwo Skarbu w ydało n o­

we okólniki przyzi ające ulgi podaf 
kow e. W  związku z w ątpliw ościam i 
jakie nastręczyły się przy umarzaniu 
zaległości za czas do 30. 11. 1933 r.. 
M inisterstwo Skarbu nakazało u m o­
rzenie odsetek od  zaległych podat 
ków  za ten czasokres, rów nież w 
stosunku do  w olnych zaw odów  i za­
jęć zaw odow ych.

Sprawa ubezpieczenia pracown. rolnych
Na spodziewanym  w najbliższym  

czasie zjeździe higienistów  w  Lubli­
nie w ygłoszony zostanie referat p. t. 
„M ożliw ości rozciągnięcia  ubezpie­
czeń społecznych na ludność w iejską" 
opracow any z in icjatyw y Polskiego 
Tow arzystwa H igienicznego.

Wiele akcyj Banku Polskiego
zno/efu/e się zagronicę

Ogólna liczba akcyj JJanku Polskie 
°.0’ 2na jdu jących  się w  obiegu w yuo- 
1 * m ilion, z czego na im ię zagranicz 
ych posiadaczy, zapisanych w księ- 
2e ak< ionariuszów  Banku bv ło  

, *375 akcyj.
^  końcu  grudnia roku ubiegłego 

zarejestrowano 900 akcjonariuszów  
nku Polskiego, posiadających  

ł2:100 sztuk akcyj, tj. o 8.050 sztuk 
mej niż w  roku 1930.
"oza  tym było  w obiegu : akcyj na 

Okaziciela 532.505 sztuk, tj. o  9.271

sztuk w ięcej niż w roku poprzednim , 
akcyj daw nego typu, pozostałych  do 
w ym ainy znajduje się 5.395 sztuk.

D o końca roku ubiegłego nie 
przedstaw iono do opłaty kuponów  

dyw idendow ych  z lat poprzednich  na 
sumę 590.441 złotych.

Jednocześnie do sam orządu rolni 
czego skierow ane zosały zap j tania, 
czy  ro ln ictw o jest zainteresowane 
spraw ą ubezpieczenia pracow ników  
rolnych  i drobniejszych  gospodarzy.

jakie rodzaje ubezpieczenia są najw a 
żniejsze dla rolnictw a (w ypadkow e, 
emerytalne, ch orobow e) oraz zapyta 
nia w spraw ie technicznej strony 
ubezpieczeń w rolnictw ie.

NIE BĘDZIE ODROCZENIA
w sprawisz jreznnń podutfaowąjch

Związek Izb i O rga n izacjj Rolni­
czych  RP. zw rócił się do Min. Skarbu 
o przedłużenie do 1 kwietnia br. ter- 

1 m iau składania zeznań o dochodzie 
od  osob  prow adzących  rachunko­
wość. M inisterstwo Skarbu zaw iado­
m iło Związek, że nie w yda p raw do­
podobn ie w tej sprawie rozporządzę

nia, natom iast roześle do U rzędów 
S,karbowych okóln ik , ażeby bez ba 
dania m otyw ów  uw zględniały poda­
nia biur rachunkow ości o  od rocze ­
nie term inu zeznań do 1 kwietnia br. 
w każdym  w ypadku, w którym  p o ­
dania takie będą złożone.

Chamberlain obejmie agendy Edena
DZiŚ CHOR IL E E T  STREET 

W  STARYM TEATRZE

•Bicszanj 35-osobowy zespól angielskich 
'hiencikarzy i pracowników prasowych, cie 

się dużą sympatią w swoim spolcczeń 
s,'vie i reprezentujący wysoki poziom arty 
bczuyj wystąpi pod dyrekcją T. U. Law 

dziś tj. we środę 23 hm. w Starym Te - 
h te Bogaty program obejm uje dawniej- 

**e * Współczesne pieśni religijne i świec- 
wśród których jest szereg pięknych pit- 

ni Indowych.
*łl l,gi koncert lego zespołu, posiadające- 

balety znakomitego chóru, odbędzie się 
PńHek 25 bm. również cv Starymi Teatrze.

ODCZYT W  OLEANDRACH
Staraniem Sekcji odczytowej Związku 

' 8 Pol. w Krakowie przy współpracy prol'.
V- J.
n.i 
|t.
;,i?onv

odbędzie się dnia 25. II. br. o godz.
w Sali Odczytowej w Oleandrach odczyt 

O niedorozwoju umysłowym'1 wyglo-

r'zlonkó
przez dr. Jaremę Michała. Wstęp dla

i zaproszonych gości bezpłatny.

W  bryty jsk ich  kołach  parlam enta 
rnych uchodzi za rzecz pewną że 
prem . Chamberlain nie obsadzi nara 
zie stanowiska m inistra spraw zag- 
i anicznycli.

Prem ier w ych odzić ma z założe­
nia, że poniew aż min. Eden ustąpił 
nie zgadzając się na taktykę politycz 
ną podjętą  przez prem iera, byłoby 
rzeczą niestosow ną obarczać n ow e­
go m inistra odpow iedzialnością  za 

kroki, które już przeprow adzone zo 
stały przez szefa Rządu brytyjskiego.

Nie chcąc w chw ili obecn ej n iko 
mu narzucać przeprow adzenia posu 
nięć w zakresie polityki zagranicz­
nej do których  prem ier zm ierza, 
m iał on zadecydow ać że narazie bę 
dzie sam prow adził politykę zagra­
niczną m ając do pom ocy  lorda Hali 
fa x a, ja k o  tym czasow ego k ierow ni­
ka agend ministerium  spraw zagra­
nicznych.

P onadto dla odciążenia prem iera, 
tli zwłaszcza o ile chodzi o  interpelac­

je  poselskie w Izbie Gmin, tuk liczne 
w  dziedzinie polityki m iędzynarodo. 
wep, prem ier zumierza zam ianow ać 
bardzo tęgiego parlam entarnego pod 
sekietarza stanu spraw zagranicz 
n ,c h  na m iejsce lorda Cranborne.

Pow szechnie twierdzą że przew i­
dywania co  do osoby następcy Cran 
born e ‘a dotyczą obecnego parlameii 
tarnego podsekretrza stanu spraw 
w ew nętrznych Lloyda.

G eoflrey L loyd, liczący zaledwie 
36 lat uchodzi za jednego z n a jzdol­
niejszych polityków  konserwatyw­

nych m łodej generacji.
Był on przez długie lata parlam en 

tarnym  pryw atnym  sekretarzem  pre 
tniera Baldwina, obecnie ja k o  parła 
m entarny podsekretarz stanu spraw 
wewnętrznych z w ielką energią prze 
prow adzał przygotow ania do  obrony 
przeciw lotn iczej ludności cyw ilnej 

kraju.
L loyd  by ł n iedaw no w związku z 

tymi przygotow aniam i w Niem czech

i we Francji, studiując zarządzenia 
przeciw lotnicze obu tych krajów  i 
jak  w iadom o, m iał dłuższą rozm ow ę 
z prem ierem  Goeringiem.

L loyd odznaczył się w ielkim i zdol 
ilościam i jako parlam entarzysta i 
dlatego w edług opinii^ nanujących  w 
kuluarach Izby, nadaw ałby się spec 
jalnie do  odpow iadania na liczne in 
terpelacje poselskie.

Koła parlam entarne przekonane 
są że po przeprow adzeniu przez pre 
miera ChamóerJaina pom yślnych  ro 
kowali z W łocham i, szef Rządu bry 
_ty.jskie.go podejm ie rekonstrukcję ga 
binetu i w ów czas obsadzi na now o 
nie tylko stanow isko ministra spraw 
zagranicznych, ale rów nież szeg in ­
nych tek, jak np. tekę kolonii, tekę 
ministra lonictw a tekę pierw szego lot 
da adm iralicji.

W  każdym  razie nastąpić to m oże 
dopiero na początku lata po załat 
wieniu budżetu.

Epilog katastrofy kolejowej
w Bieżanowie

zed sądem grodzkim  w Krako- 
. ‘ e oopow iadał w czora j Stanisław 
y 2>’cki, m aszynista P K. P., oskar- 
■°ny o to, że w  Bieżanow ie na stacji 

j ° w ©j w listopadzie uh. roku w 
s ' e Przetaczania parow ozu i 3 wa 

spow odow ał katastrofę, najeż 
aJ9c silnie na stojące na bocznym

HALLO! t u  „ w e s o ł e  k o s z a r y -
,Jok

z rogu obfitości posypie się dziś /,c 
"Bagateli" szczerozłoty humor. No- 

,nje ^eW*a "W esołe koszary", której pre- 
n. . a Bana będzie dziś, uzbrojona jest w 
,lr n̂C>'vsz  ̂ bron, jak bomby śmiechu, gra- 

^Bumoru, tanki satyry i armaty muzy- 
b .lch ° Sk^ ' y  zespół artystyczny w oso- 

g0 j . Konarskiej, Grocholskiego, Leńskie- 
row -'n '  K°na i baletu Sława a pod kie- 
-ę<)Wr Ct'VCai artystyczno literaciu E.

l <IW*e.iskiego zapewnia naprawdę świet-

z\vv e^ran*e pełen czaru film o treści nud- 
Jtt̂  zaJmującej pt. „Gwiazda Riviery“ 
Cej p °  a*'cju rozgrywa cię w Wiedniu, Ni- 

aryżu, Monte Carlo. W tym obrazie
^Piewno muzycznym występuje głośna so

Erna Sacfc

lorze w agony, które w wysokim  sto 
pniu uszkodził.

Po przesłuchaniu zaofiarow anych  
przez osk. publ. i obronę św iadków , 
oraz przeprow adzeniu dow odu z bi<- 
głego sądow ego, sąd uniew innił os-' 
karżonego, nie dopatru jąc się w jego 
działaniu jak iegokolw iek  uchybienna 
oraz przy jm ując za przyczynę w y ­
padku wadę techniczną parow ozu u 
n iem ożliw iającą oskarżonem u zatrzy 
m anie parow ozu, a tym samym brak 
jak iejkolw iek  lekkom yślności wzgl. 

nieddbalstwa po jego stronie.

s y m r o z j o n  a r t y s t y c z n o  - l i t e r a c k i

Staraniem Zrzeszenia Żyd. Artystów Ma­
larzy i Rzeźbiarzy odbędzie się dziś w Żyd. 
Domu Akademickim przy Tli. Przemyskiej 3, 
w ramach wystawy Abrahama Neumana 
wieczór artystyczny z łaskawym w spół­
udziałem Freua Alwina i mgr. M. Blechera. 
W  wieczorze weźmie ponadto udział arl. 
malarz A. Neuman, który opowie swe wspo­
mnienia. Bliższe szczegóły w afiszach. P o­
czątek o godz. ttl.30. Występ wolny.

E§*OHA ROSJ*lECśiŁJ
Żyjemy w epoee szybkości. Prędkość z 

jaką przebiegają prerię unierybuńskie po 
ciągi, szybkość z jaką biegną wyścigowce 
powietrzne i lądowe nie mu odpowiednika w 
Polsce europejskiej. Posępni tramwaje Kra­
kowa, Łodzi, Lwowa, a nawet Warszawy 
r>nują się jak starożytne muły.

Wrsiadasz na tramwaj i poco, skoro nie­
raz własne twe oanoża zaniosą eię na miej­
sce przeznaczenia prędzej od wozu elek­
trycznego.

Pewien pan mówił do mnie na przystan­
ku tramwajowym: —  Żyjemy w epoce ner­
wowej, pośpiesznej. Tempa żyela nie po­
zwala nam r.a dokładność. Najlepsza nowe­
lą będzie taki skrót: Pan poderżnął gardło 
żyletką pana J. Panowie Z. 1 A. złapali go, 
gdy uciekaL nabili mu skroń dloniami.

Staliśmy wtedy obok miejsca postoju do­
rożek. Szkapy doróżkarskle przymoeowune 
du dyszlów miały w oczueh sentyment i nie 
mruwe znużenie. Dorożkurzc bez najm niej­
szego pośpiechu ciągnęli kawe z butelek 
po spir.ytusie nu c e l e  domowe i lecznicze. 
Zawijali przy tym poważnie duże kroniki 
C h l e b a .  Jeden z nich przeezuwu! flegmaty­
cznie buty. B rio to w Krakowie dzisiaj ra­
no, kiedy byicm zmuszony czekać na pfl 
łączenie.

—  Gdzież pan ma to tempo? Stoję tu, pa 
nie święty i czekam na ten tramwaj, jak w-o 
jewodd na regenta, a pan śni o  tempie.

Pan uśmiechnął się ponuro i siadł na wa­
lizie.

kobieta. Czekasz na niego, nie przyehodzi. 
spotkasz go, nie chce odejść. Możcbyśmy 
wzięli taksówkę wspólnie, co?

—  Siadajmy, czas och su!
Wsiedliśmy, ale motor się zaciął pod Bai 

bakunem i ani rusz. Musieliśmy nudomiur 
złego pthać taksówkę w zaciszue miejsce 
Im policjant powiedział, że tak być musi. 
Ano trudno.

Zrezygnowani wsiedliśmy do dorożki i 
hajda na dworzec. Lee z ponieważ prz- 
okienku slaio stu ludzi, a na kilka okiene* 
tylko jedno było otwarte, a ponieważ ka­
sjer na błleł do Bochni potrzebuje conaj 
mniej dwie minuty, zaś do Wielunia dzie 
slęć. więc do tego, by odjechać za dwie mi­
nuty trzeba najmniej dw-ie godziny.

Gdyby tak doliczyć chwile potrzebne ka­
sjerowi do uwzględnienia takich okoliczno­
ści, jak np. uśmiech jakiejś przystojnej dn 
my. bardziej niecierpliwej, niż pięknej, o- 
łwieranic pugilaresu o trzydziestu sześciu 
przegródkach, potrzeby osobiste kasjera —  
wtedy nawet pięć okb nek nie mogłoby nam 
ułatwić wyjazau do 48 godzin.

Zrezygnowani wstąpiliśmy do jakiejś tu 
tejszej mordowni i schlaliśmy się jak 
nieboskie stworzenia. Zrozpaczony cło Obtnl- 
r.leh grunic roztłuklcm na głowie owee^o 
teoretyka pośpiechu dwa puste kufle. Nie 
wiem, ezy karetka pogotowia zabrała gt» 
pa dwu godzinach, czy po ezlerech, bo 
współtownrzysz mej niedoli wyglądał na

—  Krakowski tramwaj jest kapryśny jak trupa. Halapntra.



* KRAKOWSKI KURIER PORANNY

EWAKUACJA TERU ELU
Bitwa lotnicza zakończyła się zwycięstwem lotników

rządowych
O głoszony onegdaj kom unikat o 

fic ja ln y  stwierdza, że w ojska rządo­
w e ew akuow ały Teruel.

D ow ódca  dyw izji, która osłaniała 
odw rót w ojsk  rządow ych  otrzym ał 
rozkaz w ycofan ia  się gdyż m iasto 
Teruel zostało nieom al ca łkow icie  
okrążone.

K om unikat dodaje, że ani jeden żoł 
nierz nie pozostał w m ieście.

O dw rót nastąpił w  zupełnym  p o ­
rządku

R ządow e lotn ictw o —  głosi aalej 
kom unikat —  odniosło  w pom edzia 
łek piękny sukces.

O 10-tej rano 20 sam olotów  m yśli 
w skich rozpoczęło  bitwę z trzym oto 
row cam i nieprzyjacielskiem i bronią 
cym i przez eskadrę „ f ia tó w " i 2 sa­
m oloty niem ieckie.

Zestrzeliliśm y 1 sam olot.
O godz. l i  tej sam oloay rządow e 

zestrzeliły 4 sam oloty i dw um otoro- 
dwiec.

O  godz. I I -te j sam oloty rządow e 
zaatakow ały 20 n iem ieckich sam olo 
tów i eskadry m yśliw skie m iędzy Al 
dehuela i Puebla de Valwerde.

Strąciliśm y 3 sam oloty „fia t“ .

O godz. 16 doszło do now ej bitwy 
pow ietrznej pom iędzy eskadrą dwu 
m otorow ców , bron ioną przez „ f ia ty "  
a sam olotam i rządow ym i.

Zestrzeliliśm y 2 sam oloty.

W  ciągu tych bifew  straciliśm y 4 
sam oloty.

Na inych frontach  bez zmian. 
Korespondent specjalny A gencji 

Havasa z frontu  pod  Teruelem  dono

si, że w alki na tym  odcinku  mają cha 
rakter niezw ykle zacięty.

W ojsk a  rządow e w prow adziły  
akcji w ielkie siły, złożone ze sw ych 
najlepszych odziałów .

Faszyści rzucili do walki olbrzy­
mią ilość m ateriału w ojennego.

W czora j w ieczorem  opór wojsk 
rządow ych  pod  Teruelem  osłabł.

O gień karabinow y i maszynowy 
stał się coraz rzadszy.

Szereg stanowisk dobrze umocni^ 
nych w ojsk  rządow ych  na południc 
od  La Muela został zdobyty.

Codreanu zawiesza dz lafalność
Bukareszt tel. —  Szef „W szystko  

dla Państw a" (Żelazna Gwardia) Cor 
nelius Codreanu ogłosił okóln ik  w 
którym  poin form ow ał że partia 
„W szystko  dla Państw a" rozw iązuje 

| się samo.
Codreanu stwierdza, że w  w ytw o­

rzonych  obecnie w arunkach dalsze 
istnienie partii nie m iałoby racji by 
tu.

Szef partii daje do  zrozum ienia że 
decyzja  ta nie oznacza ideow ej lik ­
w idacji ruchu i wzyw a członkow  swe 
go stronictw a aby swą pracę w tere 
nie kontyunow ak nadal.

Codreanu w yjeżdża w najbliższym  
czasie do hzvm u, gdzie zajm ie się

Czytajcie

c m t w n a & a im

jprzei
WODY MINERALNE SYNT 

„SANAV1T“  są skuteczne i tanie 
„S A N A V 1 T“  Fabryka leczniczych wód 
mineralnych synt. Kraków Choelmska 1#,
tel. 151-20.

Do każdej flaszki dołączamy bony tury­
styczne P. K. P.

R ó ż n e
FORTEPIAN BLt'THNERA okazyj 

nie w składzie fortepianów Hele­
ny SMOLARSKIEJ Kraków uh 
SŁAW KOW SKA 4. _______________

PRZYJMĘ kierownictwo lub sprzedaż 
recepty na wyrób proszków lo pie­
czenia budyni, galaretek. Wiadom. 
pod „Rutynowany" do administracji 
Kiak. Kuriern W ieczór .ego._______

CUD = 
X X  WIEKU

Gabinet Lekarsko - Ko­
smetyczny „ELIZABETH* 
pod kierownictwem Eli 
HOROWITZ dlugotrwa 
lej asystentki berlińs­
kiego instytutu Dr. 

Chir. Etfridy Ehrenreich. KRAKÓW, JA­
SNA 6, m. 7, leczy i odmładza każdą cerę, 
usuwa brodawki, pryszcze i t. d. Poleca 
najnowsze preparaty. Porady bezpłatne. — 
Ceny b. niskie.

“ LUSTRA BELGIJSKIE, CZESKIE, G ab f 
loty szklane oraz odnawianie starych 

luster poleca po cenach najniższych 
SZLIFIERNIA SZKŁA WYTWÓRNIA 

LUSTER UNGER, Kraków ul. Józefa 16. 
tel. 143-27

CHROM OW ANIE, niklowanie, mie­
dziowanie, polerowanie. „ N i k l o -  
G h r o m " ,  Kraków, TaWowska 6, 
boczna Zw:erzvnieck.ej. Tel. 119-61.

Uniwers. Księgowość 
przebitkowa

„STAR" praw u *
zastrz.

wyklucza omyłki I błędy w księgowaniu

Informacje I prospekty: 
Centralna organizacja: K R A K Ó W  
ni. Pijarska 21 l| nl. Starowiślaa 64.
Tel. 170-93. II Tal. 174-36.

Biuro buchalteryjno - rowlzyjnfc 
Zantępztao we Lwowie G Fischer,

Zadwórsańaka 22

N a u k a  wy* 'kowanie

STENOGRAFII BIUROWEJ nową grupę 
początkuwą rozpoczyna się we wtorek 
22. LUTEGO Wyższe kursa oraz pisanie 

na maszynach. Kursy ZOFII SCHj, JC 
TÓWNEJ, Kraków W .W . Świętych S 1. p. 
front tel. 109-97.

Wpisy od godź. 9-tej rano do 6 wieczór. 
(Dla prenumeratorów „Krak. Kuriera 

W ieczornego11 i Porannego zniżki).

L ek cje  TAŃ CÓ W , indyw idualnie - 
zb iorow o udzielam .
W iadom ość tel. 145-80.

FORTEPIANY - PIANINA
wielki wybór po ce n a ch  najniższych. 
Nowe SOMMERPELDA pianina od 
1.200 zł — w składzie fortepianów 
BOLOŃSKIEGO Krajtow, św Anny 3

tłom aczeniem  na obce  język i sw ej I rum uńskim , 
książki o t. zw. ruchu legionow ym  ' Gwardii.

czyli ruchu Żelaznej

Brak oficerów w III. Rzeszy

H W G I E L S K / i
KORESPONDENCJA - TŁUMACZENIA 

, # ó z .  K a r m e l  
K G L E T E K  3 .
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ZURICH tel. —  Czystka w R eicłr 
swerze postawiła generalny szab nie 
miecki w niezw ykle trudnej sytuac­
ji

Chodzi o to, że na dzień 1 stycznia 
r. b. listy oficersk ie w  arm ii n iem iec 
kiej w ykazyw ały brak ok o ło  6.000 o fi 
cerów  koniecznych  dla oosadzenia 
w ym aganych etatów .

O becnie cy fra  ta znacznie w zros­
ła.

Tutejsze koła  w ojsk ow e zw racają  
uwagę że w iększość o ficerów  l i i .  
Rzeszy to ludzie m łodzi w ypuszcze­
ni ze szkół w ojsk ow ych , pozbaw iona 
zaś dośw iadczonych  generałów  ar­
mia traci na sw ej w artość., a w  każ 
dyrr. razie nie przedstawia sobą tej 
siły jaką przypisu je je j Berlin.

M łody bow iem  elem ent nie posia ­
dający poza teoretycznym  często w y 
kształceniem  żadnego dośw iadczenia 
praktycznego —  nie jest w  słanie 
sprostać zadaniom  jakie nakłada na 
korpus oficersk i obecna sytuacja.

Podkreślić rów nież należy że więk 
szość m łodych  o ficerów  to ludzie 
którzy karierę oficerską obrali nie z 
zam iłow ania a z musu pod w pływ em  
propagandy o n ieuniknionej długot 
trw ałej w ojn ie , w razie w ybuchu 
k tórej i tak m usieliby przyw dziać 
m undury.

Brak zabezpieczenia finansow ego, 
niskie stosunkow o gaże, surow y re­
żym  koszarow y przykra i drażniąca 
sytuacja korpusu oficersk iego w 
związku z upartyjnieniem  armii —  
w szystko to w yw ołu je  n iezadow ole­
nie w  kadrach oficersk ich  i budzi nie 
pożądane z punktu widzenia ferm en
ty__________________________________

DZIŚ PREMIERA „SNU WUJASZKA**
T. DOSTOJEWSKIEGO

Dziś w środę ukaże się na scenie teatru 
im. J. Słowackiego po raz pierwszy „Sen 
wujaszka" T. Dostojewskiego (według p o ­
wieści Votlmoellera). Utwór przedstawia 
ostro narysowany omal że nie we wklęsłym 
zwierciadle odbity układ stosunków w ma­
łym miasteczku rosyjskim w drugiej poło­
wie 19-go wieku. Rej wodzi w małomiaste­
czkowym towarzystwie rosyjska pani Dul­
ska (J. Korecka), uosobienie instynktu ma­
cierzyńskiego pokazanego z jego drapieżnej 
strony. Z cliytrośc.ią lisa zabiega o zniedo- 
lężniałego księcia - wujaszka (J. Karbow­
ski) dla jedynaczki, zacnej, czystej i ro­
zumnej dziewczyny (R. Pawłowska). Odpa­
lonym konkurentem o ptasim mózgu będzie 
T. Burnatowicz. Różnorodną galerię typów 
drobnomieszczańskiego big - lifu stanowią: 
K. Dankiewiczówna, E. Jaworska, M. Kierz 
kowa, A. Klońska, M. Mrowińsńa, I. Osu 
chowska, J. Romowicz, W. W oźnik, i G. 
Senowski. Przekład Józefa Karbowskiego. 
Sztukę przygotował reżysersko W acław Ra- 
dulski, dekoracyjnie Tadeusz Orłowicz.

„Sen wujaszka" powtórzony będzie w

Przeniesienie ostatnio w stan spfl 
czynku now ych  11 generałów  Reich 
swehry w yw oła ło  n iezadow olenie ^ 
sferach w ojsk ow ych  Rzeszy, tymbaf 
dziej, że min. propagandy Goebbels 
ośw iadczył wyraźnie w obec przedstą 
w icieli Drasy, że w szelkie zm iany 1 
dym isje zakończyły się ostatecznie 1 
dniem  4 lutego.

O m awiane zarządzenie nosi dat#
3 lutego, oczyw iście  postaw ioną e‘ 
post.

W  w ielu garnizonach od by ły  st# 
z tego pow odu  dem onstracje prze" 
ciw  arm ii h itlerow skiej. , ,

W  Alensteinie doszło do otw a rte j 
m anifestacji, skutkiem  czego na r<jz 
kaz Gestapo skierow ano tam odziały 
SA.

Jednak przybyłe na automobilach I 
i uzbrojone sztafety zm uszone byty I 
da cofn ięcia  się i opuszczenia mias ' 
ta na rozkaz w yższych  władz w o j3' 
k ow ych  .obaw ia jących  się wybuch# ^ 
buntu ze strony rozgoryczonych  of* 
cerów

Te i tym podobn e fakty dowodź# 
że m im o sukcesów  na terenie zagr;! 
n icznym  reżym  hitlerow ski wew­
nątrz kraju przeżyw a nadal silne 
wstrząsy a rozgryw ka z Reichswehr# 
nie została jeszcze m im o uspakaj# 
cych  biuletynów  i deklaracji oficja* 
nych  zakończona.

Koncert cu sali 
Starego Teatru

W  sobotę dnia 26 lutego odbędzie 
się w sali Starego Teatru w Krako­
w ie koncert w którym  wezm ą udzia* 
artyści tej m iary jak  Gustaw Schorf 
(tenor) dr. Edw ard Steinbereger (p1# 
nista) i Stefan Schleichkorn  (altowio 
lista).

Bogaty artystycznie zestawiony 
program  zapewni naszym  melonia' 
nom  praw dziw ą uczlę m uzyczną.

Gustaw Schorr uznany przez cuł# 
prasę wiedeńską za jednego z n ajlep  
szych tenorów  obecn ej doby, poróW | 
nyw any w zakresie um iejętności W° 
kalnej i arłystyzcnej z sławną kolo­
raturow ą śpiew aczką Erną Sack. jes* 
dla znaw ców  kunsztu śpiewaczego 
w yrazicielem  n iebyw ałej barw y g*° 
su i stylu entuzjastycznie witany11) 
przez wiedeńską publiczność i tamtej’ 
szych krytyków .

Pozostałe bilety sprzedaje kasa N > 
atru Starego w K rakow ie (tel. 114-80

Konfiskata „Krak. Kuriera W icczO  
nego“ .

Rów nież w czorajszy  „K rakow skj 
Kurier W ieczorn y " (Nr. 52) jak j 
„K rakow ski Kurier P oran n y" uleg1 
konfiskacie.
  —
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